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C e r y  o g ta ~ zeó '
Za 1 wiersz m iiu ieaow y: i  riyH jpca 
ogłoś ternach gr. T w rm ót itancm  i 
w nekroicgji gr. 24 w kronice reper­
tuar, dziaf gospodarczy paski w tek­
ście gr. 43. j o  kronice gr. 32. pod 
nagłówkiem na p iirw sztj stronie gr4S, 
Za jedno słowo w drobnych ogłosze­
niach gr. 4. Kupno i sprzedać za sło­
wo gr. 5, matrymonialne, korespon­
dencje prywatne za słowo gr. 3. d i*  
posziiKującycft pracy gr. 2, Z  zastrze­
żenie, n miejsc 26 prc. Zagraniczne o  
50 pac dno . e ,

Cefiy ogłoszeń w złotycli, według 
urzędowego kursu fr. kol. w a! notowa­
nego co dwa tygodnie w Monitorze.

Listy w sprawach przedpłaty i oduiom 
27. — jfe Konta w P. K. O. 150,660.

W / d a w c a : I n * .  W i a d y s l a w  K u c i ia r s b K L i. K atge ln y  R ed ak to r : Dr. S tan isław  .GrabsRi.

h m  s ia li *p?*«!łs.
P. minister skarbu w expose swo- 

jotn słusznie poćmósł zapust Sejmu, 
który x>naez nadanie i uchwalanie 
rządowi oiisoner.nU peinomacjuotw^ 
dnakołmoie matwił mu realizowanie 
daie!a naprawy skarbu.

Sejn. w sposób godnj najwyższe,, 
lod iw a ly  potrafił wznieść się na sta- 
'Kswisko w yłgan ie państwowe, po­
nadpartyjne, zdobył się na heroizm 
rezygnacji z przysługujących mu kou- 
stytucyjniL. usprawnień do tego stopnia, 
że chwalobmy ten czym wywołał na­
wet w  prasie ultra-,,!cgłtymistycz.nei“ 
wątpliwości, czy pozostaje on w  zgo­
dzie... z konstytucją.

Peł’io.noaniutwa, które uzyskał od 
Sejmu p. Wł. Grabski pozwoliły mu 
z nlczem niekrępowajią swoboda roz­
winąć eremą inicjatywę i wydać wszy­
stkie zarządzenia, które zdaniem jego 
i rządu riaiccbwiej, najszybciej i m y  
skuteczniej prowadzą, do urzs-zyiwi- 
sttrifanaa naprawy skarbu, bez oba wy, 
że każde z ruch .z osobna „oddane 
będzie krytyce i komtrob Sejmu, a tam 
sarnom narażone będzie na mesbezpie- 

, czeństw.o zwłoki w v. ykananiu lub 
'wręcz na przekreślenie.

Tak ijesiŁ B&foicljai- rezygnacja Sej­
mu wielce dopomaga, iryumialnemu
pochodowi naprawy skarbu. Obois rej 
świetlanej co-hy i realnie — doskonałe 
®0 skutku, jednak jest ta rezygnacja i 
dobroczynne następstwa, jakie z niej 
wynikają —  zjawiskiem, które nastrę­
cza refleksje, doprowadzające do bo.ro- 
stopów i wniosków daleko idacycb.

Sejm T r z ulewając swe uprawnienia 
w ręce P- W  Grabskiego i dając mu 
niemal dyktatorska w ich zakresie wła 
dzę, stwierdził właściwie, że sam, ta­
ki, jaki jest, z problematem naprawy 
skarbu rady sobie da- me może i -oz- 
wiązanie jego powierzyć musi* jedno- 

I faktycznie jednostka ta dowio­
dła ’ t! zymiesięc/nymri wynikami, że 
dzieła naprawy skarbu można doko­
nać mkn U  może wiuśme dlatego!), 
że Sejm zrezygnował ze swego czyn­
nego współudziału w tej iucra\ .e, —  
Jest oowtoin rzeczą niezwykle charak 
icryistyczną, ze v  datto trzech miesię­
cy zrealizowano bez udziału - cjmu w  
zakresie naprawy skarbu conajcjmiej 
SO proc. programu, o ktorego realf. acji 
w’ obrc-sic, gdy Sejm w  sprawy =ka bu 
ingeiowal, nie możną było nawet i
marzyc ,

Czy sanacja skarbu pustępowa.auy 
falc szyoko i tak sku.ecznie naprzód, 
gdyby e>eim pełnomocnictw'' rządowi 
był odmówił i gdyby działalność jego 
krytyką swoją oył obarczał? Gzy ka­
żde zarządzanie jego nie spoty.Ka.c~ 
się z kontrolą, opozycją i protestem, 
zwłaszcza mniejszości, a wśród nich w 
szczególności żydów, .którzy dzisiaj W 
swej .prasie tyłka z trudem maskują 
gorycz i przj.gnębien,e z powodu P 1" 
wudzeira akcji p. Grabskiego? Zda^e 
się. że wątpliwości w rozstrzi-guTCiU 
tych pytań być nie może.

Jakiż stąd wniosek? N.ewątpbwie 
ten, że w  dzisiejszym i wskutek obo­
wiązującej ordynacji wyborczej istnie­
jącym układzie pailamentarnym te 
Polsce, wielkich dzieł dokonać można 
raczej bez Sejmu aniżeli z Sejmem.

W  biedzie pozostaje ta prasa, która 
■sądizli, że tylko rząd apolityczny mógł, 
względnie może dokoiuć naprawy

V arszaw a. (Tel. wł.) 5 kwietnia. Z 
Kowna nadeszła wiadomość, że Angłjr. 
wyraziła, zgodę przejrzenia jeszcze raz 
statutu dlr ICa^edy.

Rzym. (PA T ) Lottuyński korespon­
dent ,JAessa.gero“  dor.osi, iż w  Lon­
dynie pamuje pi ̂ ©konanie, że w- ^pra- 
wie Kłajpedy Włochy i Francja popie­

rać będą ze względów handiowyui sta 
nowinko Polski, wbrew '■tar.oadsku an 
gielslriemu, bronionemu przez loraa 
Parmoore. ,,Mc-ssagero“ twierdzi, iż 
sytuacja Ayymaga interwencji Rady am 
basadorów, choriaż Anglia jest zdecv- 
dowaisa podtrzymywać nadal punkt 
widzenia komisji Davisa.

Warszawa. (PA T ) Rząd polski przy­
jął propozycję Rady Ligi Narodów, w y 
rażoną w' rezolucji z 14 marca br., by 
roKOwania z Niemcami w  sprawie art. 
3 i 4 małego traktatu dalej prowadzo­
ne były pod egjdą .Kaekenbecka, pre­
zydenta Trybunał:1 mieszanego na G. 
Śląsku w  charakte.rze mediatora w  da 
ryim razie aroitra. Na zapytanie rządu

polskiego P. Kaekenbeek wyraził za­
sadniczo zgodę na objęcie przewodni­
czącego' w  tych roko\ 'aniach w  dia- 
raktei ze w yże1' określonym., Wobec 
tego pełnomocnik Polski, dr. Witołd 
Pradzvński udaje sie w  najbliższych 
dniach do Berlina celem odbycia wstę­
pnej konferencji z  rządem niomicckim.

f  H f  JFtfrir&lŁ studenckie urzęanicze 
V ll4 . it .  >  , j cyMhine czapki oma
wszelkjt afcdoby wopnowe poleca L. B. 
Sapak, Lwów, Legjonów 3. part. pierwsze 
drzwi na prawo Z uosta; czanego materjaiu 
wykonują najsolianej. i694

P rz e d s ię b io r s tw o
BUDOry MŁYMOW

W a r z e c h a  i ifK-j
Lwów ulica Leona Sapiehy L. 37

wyKOnuie: 1143
Pouiiary wodne. — Wypracowania profe- 
któw młynów. — Dostawa turbin, lokomo- 
błl oraz wszelkich maszyn młyhsidch. — 
kompletne montaże rrd/nów. — Projekto­
wa lie i całkowite przeDiowadzenie budowy 
młynów parowych, motorowych i turbino- 
wvch od naiinnieiszych gospodarczych na 

| płaski przemiał, do największych automa­
tycznych o wysokim przemiale.

. Mweść koeflllo nłosko-?np!eiskiggs.
Wiedeń. (PA T ) „N. Fr. Pi'esse“  do­

nosi z Londynu: dnienie rzymskie­
go sprawozdawcy „Da.ily Hcrr!d‘u“ 
GiOYWiii ego Giglb może dopirowdaLć 
do konfokdu włosko - angielskiego. —  
Korespondent ten jest poddanym an­
gielskim, urodzonym na Malcie i oso­
bistym nrEstfac^lem Mac Donalda,. —

Giglio zoscal art sztowany i trzymany 
I przez .poUc.ię włoską 2 ani w  więzie­

niu. Aresztował.ie, jego i wywiezienie 
z Włoch nastąpiło z tego powodu, że 
krytykou at on r sv o di koresponden­
cjach przygotowania wyborcze we 
Włoszech,

Paryż. (PAT.) Poincare przyjął am­
basadora nieni. von Hoscha. Wedłe 
..Le Joumafa”  rozmowa dotyczyła u- 
kładu z M. I. C. U. M „ którego waż­
ność upływa z dniem 15 bm., oraz kor« 
troll nad rozbrojeniem Niemiec. Zda­
niem dziennika Poincare zwrócił uwa­
gę von Hóscua na konsekwencje, jakie 
mogłyby pociągnąć za sobą. nowe nie­
porozumienia w  tei sprawie, któremi

byłyby w  pierwszym rzędzie zerwanie 
wszelkich rokowań będących w toku. 
Poincare podkreślił jak dalece ostatnie 
przemówienia niem. ministróte będące 
słowną manifestacją utruehiiają udział 
ludności na terenach okupowanych w 
przyszłych wyborach. „JV.atin“ pisze, 
że von Hósch miał' podnieść myśl 
przedłużenia układu z jYIICUM. ma prze 
ciąg jednego miesiąca.

Paryż. (PAT.) „Le Journal"' donosi z 
Moguncji, że w  czasie rewizji, która 
doprowadziła do wykrycia tajnych do-

skarbu. Kto nie jest zarażony mienawi- 
A  do obozu narodowego, ani przez 

chwałę wątp ć nie może, że rząd wiek 
s Jose; narodowej tej naprawy byłby 
dokończy^ Wszak on to spełnili zada­
nie podwal;,nowe, zasadniczej niezbę­
dne a przytem naj niewdzi ęc nicisze.—
Jemu to właśnie mus ał w  swej mowie 
in W l  r .  i  . __________

LLłaU<a:ai W dWŁ-J Uio Vł J.v
ł- Grabski przygnać, że przepro- 

aazą ustawę o podatku majątkowymi
 i.____

\B
wadź.. „  „ v u KUuo,Ln.u iiuij^irow 
oszc.zęuności. redukcje, ustawę o wa 
ło-yzacj:, które były „ratunkiem" —  
słowo p. Wł. GrabsKiego — dla napra­
w y skarb’ i bez których dzisiejszy mi­
nister skarbu kroku naprzód uczynić 
by me mógł. Któż jednak nie pamięta, 
jak beuwzględn e, jak brutalne zwal- j 
•orany był ten rząd właśnie w  dziedzi- | 
nie naprawy skarbu przez opozycję i 
sejmową, przez tę samą opozycję, kcó- i

latmentów dotyczących tajnych stowa­
rzyszeń na terenie okupowanym, wła­
dze francuskie aresztowały 61 osób.

ra bez słowa protestu uclrwalila P. W . 
Grabskiemu pełnomocnictwa, chodaż 
ten nic innego nie czyni, jak tylko w y­
prowadza praktyczne, jedynie możliwe 
konsekwencje z teoretycznych pod­
staw. rzneonymh przez rząd większo­
ści narodowej!

Nie polityczność zatem lub ajpolityoz 
ność rządu decydowała o realizacji na 
prawy skarbu ale usunięcie się od in­
gerencji w sprawy skarbowe czynu nr a 
Parlamentarnego, który je do stycznia 
tego roku traktował nie ze stanowiska 
rzc.zowi.-go i państwowego, ale P ar tyj 
nego i personalnego.

Życie dowiodło słusznoso, takiego 
sformułowania jednej z najważniej­
szych przyczyn, wskutek której napra 
wa skarbu nie mogła doczekać się re­
alizacji, józet Rudnicki.

Z UNIA.
SPRAW A SPRZEDAŻY MAJĄTKU

PAŃSTW OW EGO.. - —
Warszawa (Tel. wł.) 5 kwietnia. W  

związku z nieścisłymi informacjami, 
jakie ukazały się w  prasie o oświadcze­
niu prezesa Rady ministrów na Radzie 
finansowej w sprawie sprzedaży prze- 
mysio wo-handiio w y ch prze dsiębiorstw 
państwowych, Ministerstw o s kur o u ko­
munikuje. *•

,.Na zapytanie na Radzie finansowej 
posła Diamanda, czy Rząd wobec po­
myślnej sytuacji finansowei państwa 
zamierza sprzedać przedsiębiorstwa 
państwowe i uoziafy swoje w  przedsię 
biorstwach prywainycn premjer oświad 
czyi, że wobec przewyżki wpływów 
państwowych nad wydatkami, , oraz 
wpływów z pożyczki włoskiej, sprze­
daż w  najbliższych miesiącach nie jest 
zamierzona z uwagi na to, że obecnie 
nic dałoby się jeszcze uzyskać należy­
tej ceny’ sprzedaży. Niemniej przeasię- 
biorstwa przeznaczone do sprzedaży 
będą musiały być dalej prowadzone, 
ażeby odsprzedać tc obiekty,' które są 
najmniej państwu potrzebne i uzyskać 
za nie w  stosownej chwili najwyższą 
ce:ie."‘

P. STAŃCZYK PRACUJE NAD
PODNIESIENIEM CEN WĘGLA.

*
Warszawa. (Tel. wj.) 5 kwietnia. 

Dzień wczorajszy w  Zagłeoiu przeszedł 
spokojnie. Natomiast w  Katowicach na 
niedzielę noseł Stańczyk, który rozpo­
czął gwałtowną agitację za strajkiem, 
zapowiedział wiec. Jeżeli Stańczyko­
wi uda rozszerzyć się stra;k, to naten­
czas nie ulega wątpliwości, że cena 
węgla podsKocizy o 15 proc.

s k ł a d  b o m b  i  g r a n a t ó w  
NA STRYCHL

Kraków. (Tel. wł.) 5 kwietnia. Śledz­
two w  sprawie wykrytego przy ul. Ko 
chanowskiego składu amunicji wykryło 
ze na strychu były nletylko karabiny 
ale bomby i granaty. Aresztowano 12 
osób. j

Ma.erjat wybuchowy I znalez.ony 
przez policję oddano do zbadania przez 
ekspertów,

OFIARY WYLEWU.

SopOi>. (PAT .) Ocł 2 dni fale morsnie 
na wybrzeżu wyrzucają rozmaite przed 
mioty, które spłynęły Wisła do morza. 
Na brzegu znaleziono zwtol i 2 kobiet, 
i  mężczyzny i 1 oaiccica.

\
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Z  roktwaś poIsko-oiemMiefl.
Poteka [óecra szczęścia óo Ligi Naro. 

<!iw. Z  naszej w  duże* ozęsci winy 
stajemy przód jej fortun oawsze i iemai 
w charakterze oskarżonych. Nie prze­
jawiamy inicjatywy, tarfeajęmy słc, z ł-  
iEÓait s & m  ządaetia, hn/mmy się, 
sarniast atakować. Tak było przez ca­
ły Kiftiial caas z kw est* litewska, ze 
sprawiani gdai skicmi, w fszc ie  obe­
cni® ze spomemi sprawoun połsko-li- 
tewssiemL

W  azaae ostatnich rokowan polsko- 
niemieckich rząd nasff chciał ująć ini­
cjatywę we własne ręce. Rozse-paro- 
wabsmy dwie podstawowe kwestie 
sporne — zagad.tiniiel ■iomfcylu miało 
zesrać rozstrzygnięte w Genewie, kwe 
st]c optantów w  W  yrszawie. Rokowa­
nia o sprecyzowanie terminu domi-
cyi użytego w  Traktacie Wersalskim, 
mały dla nas pierwszo, „^dne znacze­
nie; w raz?e niekorzystnego dla nas 
skomentowania tego pojada, część
cbywa.eiś niemieckich nabyłaby oby­
watelstwo polskie, zaś ich majątki nie 
podlegałyby Uk Łódacjl Prawmiczo sta­
nowisko nasze byto i jest mocne, w 
pewnym momencie te ozynniii w  Li­
dze, które sprzyjaj? Niemcom, ze-
csiciały umknąć rocstrizygnięcia na te­
renie Lig", niekorzystnego dla Niemiec. 
Powstał projekt odesłań.* sprawy do 
trybunału w  Hadze. Liga w  tym w y­
padku nic byłaby obciążona złym dla 
Niemiec obrotem sprawy, gdyby w y­
rok haski był dla nich nieprzychylny. 
W  razie zaś gdyby trybunał pTzyoiiyli1 
się diu interp "etach prawnej niemiec­
kie i. opierając się tytKo na bierze, nie 
zaś na duchu Traktatu Wersalskiego, 
nie byłoby potrzeby czynienia jakich­
kolwiek koncesji na izeoz Polski.

W  momencie, gdy w  Genewie poją ■ 
wiły się projekty prsesłania art. 3 i 4 
Traictatu o mniejszościach do Hagi, w 
Warszawie było już jasnem, że niwna 
mowy o (Dorozumieniu z Niemcan. w 
drugiej z walrych spraw spornych, to 
jest w kwestii, czy Niemcy-optanci 
mają obowiązek utmszczenia granśc 

Pzcozypo-Tpolitei. Wówczas rząd nasz 
wziął inicjatywę w'e wlasne ręce. W y ­
sunęliśmy projekt arbitrażu w sprawie 
opcji, oraz propozycję, abv za zgo­
dą Ligi również i zagadnienie dorru- 
cylu objąć tym samym arbitrażem. 
N-cmcy słuchali, we wstępnych roz­
mowach potakiwał5 półgębkiem —  i 
prawdopodobnie przygotowywali grunt 
w  Gonię wie. W ostatniej chwili wysu­
nęli swój projekt ai bitrażu, któryby 
wewnętrzne sprawy polityki Polski w 
stosunku do Niemców, zamieszkałych 
w granicach Rzeczypospolitej, oddawał 
pou kontrolę czynnika zewnętrznego 
cenajmniej na 10 lat. Przez propozycję 
tę Niemcy rokowania, oczywiście roz­
bili

Natomiast ftr Genewie podchwycono 
warszawski, polski projekt arbitrażu. 
Tylko że zamiast zrzeczenia się nadai 
kwestii domicylu, Liga przed swoje 
forum wzięła kwestię optaiitów. Ar­
bitraż w  obti tych sprawach odbędzie 
się pod protektoratem Ligi, zaś gdyby 
z jakichkolwiek przyczyn nie doszedł 
do skutku obie sprawy już łącznie po­
wrócą na Radę Lkfi.

Niemcy zyskały jeszcze jedna rzecz 
bardzo poważną, o której w Warsza­
wie marzyć nawet nie rnoęii. Delegat 
polski p. Koźirrński' złoży! oświadcze­
nie, że Polska będzie się czuła moral- 
r ‘e zobowiązaną do nie czynienia mc 
w sprawie osób o których losie zade­
cyduje arbitraż Z dotychczasowych 
wiadomości trudno się zorientować, 
czy oświadczenie to dotyczy tylko w y­
dalania optantów, czy też również j 

hkwidacji majątków osób o wąipliwein 
obywatelstwie, W  każdym razie wią­
że ono ręce rządowi polskiemu na 
szóie? miesięcy, zaś dia Niemców 
stwarza wygodną pozycję, gdyż w 
razie niepomyślnego dla nich przebie­
gu sprawy. mogą ją przewloKać i sa­
botować, zaś my będziemy „r.ioralnm 
zo powiązani" do nieczimienia un krzy­
wdy—

Warszawa
D z i ś Tytaniczny H m  polski

Warszawa
L z iś

T B B S I Z R A  B S Ł i Z B ^ l E M

Dklsii sł pelityczrych 
tzschuslowacii.ffl

irwiKi dramat w 7 aktac„ osnuły na tle zdrad bolszew jc. h. Ich okrucieństw oraz brbs 
tera.Ue amsanie s*ę wojsk p»i*iUch z Bolszewikami — współudział biorą v yi»,tni artyŚLi 

polscy oraz p-nerał J&ief Haiiar ~  Wielka bitwa nać 2bruczcm 1I3!>

.Times'' o rozbrojeniu Niemiec.j

Io s .d jp .,  ( P A T . )  Dz*sie;s3t „Tinies" p a . 
fuszcwąc' sprawę nofy nierg‘ecidei, do‘yc*,j~ 
cej kwestii mę kysojjszn.cscj koutrol1 woj- 
skov cj w Niemcze di. zaznaczała że N.erru. 
cy, będąc dolar rs uzbrojone, jeżel' chodź' o 
stosunk1 wewnętrzne, n>e mogłyby w ża­
dnym razi; piliąć akcji zbnjnij wedle iiw 
woczcsiyoh metod piowadzenia walki Ń/em 
cy — jak p's/.ą „Dm-s' — pozbawone 
są zup;in'e ciężkiej arcyierj'. która jest 
>rr/.ec:eż niezbędną dla wojny na lad.Fe, 
We Francji uirzynmje s'ę przesOiiatne, że 
Niemcy w okresu zaw.eston-a ozudaln* 
sci kon>'si' Kontrolujące5, zd\vo4v swoi? si­
łę zbrojną. „T.,ncs' przyzn-iją, że n‘e w;i:>- 
kalą*.- w to, jak dalece poglądy te są uz.i- 
“®dn.one. sbiusai>cy powUń uzyskać zu­
pełną pewność co do stanu zbrojeń n'en.:ec 
idcłi zani-i z&ecydują s'ę na wprowadzenie 
zrrńai.i z ism^ja^yrn systemie kontroii woj­
skowej w N'cniczech. Sojusznicy — piszą

„Times1* — złożył, Niemcom -w swoim cza- 
»ie słuszne prepozycie, .tiżiozp^c/jjjace a 
Ijaniów prze! skutkaiH' złudnych, lak s'ę 
okazało, zamierzeń iilein:e;k.ch. Co się ty­
czy kontrpropozycji i !--m'cok-ei. stanową- 
cej odpowiedź na propozycje sojuszników, 
to trzeba pi zyznać, że w  kontrpropozy­
cjach tych Niemcy u'e uitwmdą debrej 
wol'. Tak't S»ostęiX)wanL N‘eni.ec wskazu- 

! je na konieczność kontynuowania przez 
sojuszników kontiol' workowej. „Manche­
ster Guar1iai‘ uzupełń a swój wczorajszy 
artykuł uwagr że 'slotde N'emcy swoją 
os^akma o'lpownedz'ą w Kwe;tji Kontroli woj 
skowej wytworzyły sytaacit atru imaiacą 
szybkie > słuszne rotwiązamie tej kwestii. 
Dz'cno;k stara się odgadnąć jsyrne tenden­
cje polityki mermeckiej ,v ptzededmu Jts. 
cyduiących wv.la'zeń, ‘aK'e mewątpliw *e 
spiowadzą spiaw'j.6tlaa:e obu konuteiów 
kormsji reparacyjne).

(i emcy oprawiają cichą iriiacje
Londyn. (Teł. y/ł.) 5 kwieł.tta. W  

kotach finansowtydi londyńskich roze­
szła się pogfoska, że rząd niemiecki 
uprawia ukiytą śirlację,

„Times" ogłasza w  tej sprawie ar­

tykuł, w którym stwierdza, że podnie­
sienie się cen w  Niemczech jest naj­
lepszym dowodem uprawiania przez 
rząd nie n ńc ok i uk rytej inflacji marki

Warszawa. (PAT.) W  dniu 5 bm. J 
w  ministerstwie skarbu pod przewodni i 
ctwem prezesa Rady ministrów p. 
Wł. Grabskiego odbyło s;ę i>os;edzenie 
Rady fmamsowej, na którem dokończo­
no dyskusji nad sprawą fuzji Banku 
państwa. Dyskusja toczyła się nad 3 
zagadnieniami czy sfuzjowahy Bank 
ma bvć 3anldem akcyjnym, czy ma to 
być Bank czysto państwowy i z udzia­
łem samorządów i czy wreszcie ma się 
zajmować zorgatuzowarreni przedsię­
biorstw państwowych i samorządo­
wy ch, ozy też brać udział w  powoły­
waniu do życia również przedsię­
biorstw1 prywatnych. W  imieniu rzydu

udzielali wyjaśnień miru er Orabsk5 i 
p.of Rybarski, który podkreślił potrze­
bę udzielania przez ten Bank kredytu 
długoterminowego oraz uzasadniał ko­
nieczność ograniczenia jego akcji Z a ­

łożycielskiej. Wiokszość zebrania w y- 
powiu.działa się* za nienadawariicm no­
wemu Bankowi formy akcyjnej i za 
przemożnym udziałem w  jego Organi­
zacji państwa, tudzież za włączeniem 
do ‘ zakresu jego' działalności organiza­
cję przedsiębiorstw przemysłowych, 
prywatnych, przy czerń w  pierwszym 
rzędzie musiałby być uwzględniony w 
tej akcji interes publiczny.

P. Chłapowski w Milleraoda.
Paryż. (AW .) Chłapowski przy wrę­

czeniu listów uwierzytelniających prez. 
Millcrandowi wygłosił przemów enie, 
w  którem zaznaczył że Polskę i Fran­
cje łączą s''line węzły .przyjaźni. M he- 
rairi w  odpowiedzi podkreślił, że' rząd 
francuski zawsze gotów poprzeć pracę 
posła nad zacieśnieniem stosunków pol­
sko-francuskich. Podniósł zasługi poło* 
żone w tej sprawie przez p. Zamoy­

skiego. Zwrócił uwagę na potrzebę 
rozwinięcia stosunków ekonomicznych. 
Wspominając o stosunkach intelektua1- 
r.ycli między obu narodami zapewnił, 
ż„ wkrótce powstanie instytut francu­
sko-polski, gdzie Podacy studjować bę­
dą romanistykę, a Francuzi poloarstykę. 
Milierand zakesiazyt swe przemówienie 
podkreśleniem wagi sojuszu francusko- 
polskiego dla pokoju na Wschodzie.

Wodle „Narodmch uusiów" stroreii- 
u » a  poiuyczne w Gzechosłowsuci ma- 
,ą obecnie, pc a irzeprowadzeniu wybo- 
idw na Rusi ZajcarpacKiej, nastecuja,c# 
sllv liczebną: koalica rządoaa ros po­
rządź;. w Sejmie 163 głosami (soc. de­
mokraci 5d, stroiłrśctwo agrarne 41, 
czescy narouowi socjaliści 27, nan>do- 
wi demokraci 22, katolicka grupa lu­
dowa 21). Obóz opozycyjny dczy 131 
posłów, a mianowicie: Komuniści 28, 
separatyści słowaccy 11. frakcja prze­
mysłowców 6, niezależni socjaliści 3, 
niemieccy soc. demokraci 29, nierr. 
agrarjusze 13, nkan. nacjonaliści 10, 
niem. chrześcijańsko-siocjalni 9, niem. 
■narodowi socjaliści 5, niem. aemokraci 
c, madiarsko-iiiemieccy soc. demokraci 
4, madz.-rdcni. clirz. soc>ini 4, agrar­
jusze węgierscy 2, węgierska opozycja 
na Rusi Zakarrackiej 2, Rusin 1. bez­
partyjni 2, Większość rẑ vdov\ a z? i cm, 
która do niedawna liczyła 37 głosów, 
obecnie po wyborach na Rusi Zal-ar- 
packiiej wynosi 32 głosy, a ,po odheze- 
riu 15 ministrów 17 głosów.

Almejszości narodowe maja zatem 
razem 92 posłów, cc w  pariamencie li­
czącym ogółem 294 posłów, stanowi 
d i ‘3 procent.

Pu aodianm tych posłów mniejszościo­
wych, którzy (jak np. 4 posłów z Rusi 
r akarpackiej) należą do komtmistów, 
mniejszości stanowią w  par’amenae 
praskim przeszło jedną trzecią ( w Pol­
sce nieco ponad jedną piątą). Lwia 
część z tego (68 mandatów) orzypeds 
na Niemców, którzy, rozbici na 6 par- 
łvj, razem stanowią 23*1 proc., cmii 
prawie czwartą część parlamentu.

Czecimłowacja 
a nasi sspamjśc! ukraińscy 

i białorusry.
„Deutsche Allgemeine Zeitung" dL%- 

nosi że w Pradze odbyto się 1 kwiet- 
* rXi zebranie emigrantćw-separatystów 
uirraińskich, białoruskich, na zebr&nD 
tern mówcy prześcigali się w  atakowa­
niu Polski. Zebranie ro postanowiło pod­
jąć w najbliższym czasie wspólną ak­
cje przeciw Polsce w Wileńszczyźnie i 
Wschodniej Małopolsce, przy pomocy 
posłów ukraińskich i białoruskich w 
Sejmie.

Rząd czecnosłowacki mimo zapro­
szenia nie wysłał na zełmame to swe­
go przedstawiciela.

„Deutsche Aligem. Zeitung" żary w- 
nia, że rząd czeski nie brał w tej anty­
polskiej manifestacji udziału, nieciicr - 
narażać się Polsce, mimo tego jednak 
odnosi Się do Białorusinów i Ukraińców 
z sympatją i przyjaźnią. Ostatnio w y ­
znaczył 100 stypendiów dla studentów 
białoruskich.

.Im ti t'ii

Warszawa. (PA T ) Podpisana przez
Zwicązek prac- dawców na Górnym 
Siasku umowa w  iwłowie marca b. r. 
•wprow/adzająca indywidualny czas 
pracy diu każdego rohotn ka 8-godzin­
ny zamiast d’ dycho aso ’ ego 7 X> -go- 
dznnego ponrz-edzona była rerPakia- 
cjami ze stronami przy częściowym u- 
dz.ale delegatów rządu. Umowa była 
wyrńlcem yrzaieirm-go kompromisu i 
ustępstw, na które zsodziy  s ę  obie 
sti oity zarówno w  zrozumieniu słusz­
nych w ym agań "ospeda-czych  kraju, 
jak i wskutek wyraźnego stanów s«a 
rządu. Przemysłowcy odstąpili od swe 
go początkowego żądania wprow'ao;ze- 
n;a 8 - godz. dnia pracy z wyłączeniem 
z  powyżs, ego c 7- r>u wyjazdu ‘ zL.zdn 
z fóg kopalń1 n ch. Robotni y  zgocPili 
się na wiprowad: .enie 8 - eodzm nego 
dnia roboczego kidywiduaLnie dia każr

dugo robotnika tj. przeołużsnie normy 
aoryclicz.tisawpj o pół godziny. Takie 
uregulowanie sprawy <nr'afo zaoewnio 

a  cobci/.ę rr du gdyż nie stoi w  
sprzeczności z  poi/ciem 8 - gcdz!nnę- 
go cuia procy według ustawy ohowią 
żującej w Imych cL'.elni.ach, co w re­
zultacie musiałyuy poc ągnąć za sobą 
zwyzkę cen. Celem oświetlenia anor­
malnej obecnie sytuacji dodać należy, 
że strajkuje oheen e w  pełni Zagłębie 
dąbrowskie j krakowskie, kiórych za- 
waria na Górnym Śląsku urnowa nie 
dotyczy. Częś rowo zaś nie obejmuje 
strąk 18 proc. robotników na Górnym 
Śląsku. Strejk na Górnym Śląsku jest 
podtrzymywany przez wytężona dzia­
łalność agba orów z innych Zagłębi. — 
Antypań,twc'-vy ruch s Foko w y po­
pierany jest przez komunistów.

KOMITET DA ATS A UKOŃCZYŁ 
PRACE.

Paryż. (PA T ) Podkomitet redakcyj­
ny Korrrtetu Davisa ukończę? w. zorai 
swe praca Sądra, źe Komitet Dav su 
może się iuż dziś zebrać celem wysłu- 
ch; n a sprawoz'an a. Jak przypuszcza 
ią, sprawozdanie Komitetu będzie wrę 
czone Komisji reoaracyjnej w ponie­
działek.

K PW AW E w y p o r y  W NIEM. 
CZECH.

Wiedeń. (PA T ) „W r. A Tg. Z»g.“  do­
nosi z Frankfurtu, że podczas wczoraj 
szego inaojonalistj’' znezo rgroamdze- 
nia wyborczego przyszJo do starć mię 
dzy naciombst?mi a komunistami. —  
Wielka liczba osób odniosła ranv. Kil­
ka osób jest ciężko rannych. Policja 
musiała zrob-ć użj/tek z oroni palnej.

M AjĄTEK ZEGARMISTRZA DLA 
P  . W1LSONOWEJ.

Londyn. (PAT.) Z Paryża donoszą, 
że znany szwajcarski zegarmistrz Hen­
ryk Bergheimer osiadły od dawna w 
St. Zicdnoozonych wydziedziczył syna 
i córkę zapisując cały majatek warto- 
śsi 100.000 dolarów p Wilsonowej.
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f a j *  eszszerstw.
Ort jdfwższ-og® już czasu lewńca sej­

mowa uprawia zajadłą j systematycz- 
04 kauipauję oszczerstw przeciwko 
rt-lookom b5*fcs» ^biav4u większości 
PuŁskRi. .

Nie było bodaj ministra ze składu 
poprzedniego rządu, który me stał się 
erzodmiotom teł oszczerczej kampanii. 
Usiowano szkalować Witosa, Stan. 
Grabskiego, St. Głąbi ńs kiego, Kitnrika. 
Ataki przeciwko gon. Szwptyclcieh.il dio 
dziś jeszcze nie zmalazły swego erilo- 
gu.

Ze szczególną jednak zajadłością le­
wica atakuje b. ministra skarbu, Wł. 

Kucharskiego. Jeśl' waitość człowieka, 
jak to powiedział mędrzec, mierzyć 
.uleży iiosc.ą jego wrogów, to Kucbar 
ska otrzymał z rąk lewicy patent na 
nęża z&ma niepospolrt^go.

istotnie, aawiro już nie zdarzało m m  
się widzieć kampan. tak zajadłej 1 nie 
{przebierającej w  środkach, jais ta, któ­
ra toczy się od dłuższego juiź cz-asn 
przeciw ko W  Z. Kucharskiemu. Kulmi­
nacyjnym punktem tej kampanii było 
oneedaj' ize posiedize... j Sejmu, na ktć- 
rem pos. Maracaewśsfci izasatmid 
wniosek o postawienie w  stm  oskar­
żania b. min. Kucharskiego. Akt oskar­
żania po9, Moraczewskiego opierał się 
na dwóch fafczacń, przybranych w  po 
zory niewątpliwej prawdy. Pos. Mora- 
czawsk: mówił: Rząd polski pożyczył 
Zauaaciam Żyrardowskim 47 mili. mk. 
■Polskach, ti. dwa ntiflony franków Zaś 
min. Kucharski odebrał od nich nie 2 
miljor.y franków, leos sumę o wiele 
niższą Fałsz oolega na tern, iż Rząd 
Polski pożyczył Zakładom Żyrardów ■ 
sk5rn wcale nie dwa miliony franków, 
•ale tj lko 47 m.ljonów mkp. Zakłady 
Żyrardowskie obowiązane były zwró­
cić nie dwa miliony franków, ale tylko 
47 miły mów marek polskich.

Żaden sąd na święcie inaczej tej 
sprawy nie byłby r-rzstrzygnął i gdy­
by pełnr..nocnicy Zakładów Żyrardow­
skich zamiast układać się z mir. Ku- 
duaimkim skżenorwaJi siorawę pretensji 
Skarbu l-olsłnego ita drogę sadową, 
byliby sprawę w ygi ali wc wszystkich 
instancjach, jasna jest bomem rzeczą, 
iż kto pożycza maTkl a ime franki, ten 
marle a nie franki oddaje. Zashigą min. 
Kucharskiego bytó, iż- nie oglądając się 
na opfriję min. Steczkowskiego aaii na 
•opinie urzędników min, skarbu zażadał 
jednak od właścicieli Zakładów Żyrar­
dowskich sumę wyższą: zamiast 47 
milionów mkp- minister Kucharsk* uzy. 
skał 22 miliardy mkp. _

Z tej zasługi robi się obecnie winę 
Kucharskiego. Jest to jedyny w  swoim 
rodzaju przykład bezczelności, że mi­
nistrowi, który (przełamał system zbo- 
gacania się przemysłowców kosztem 
skarbu *ohi się z tego powodu zarzut.

Drugim fałszem jest szermowanie 
wyrazem „waloryzacja , cytowanie 
mów Kucharskiego, w  których potrze­
bę zwaloryzowania podatków . kredy - 
lów podnosił i uzasauin.ał Należy przy 
pomnieć, że ustawę o waloryzacji mze 
prowadziła prawica sejmowa wtedy, 
gdy lewica była nieobecna w  Sejnre, 
obrażona przeprowauzenicni wniosku 
o wydanie sądom P&s. Sianozyua U- 
stawa. la nie mogła oczywiście działać 
wstecz nie mogła dotyczyć nożyczki 
udzielonej przez skarb Zakład: rri Ży­
rardowskim już przed paroma laty.

Na tych dwu fałszacii zbudowany 
jest cały akt oskarżenia lewicy prze­
ciwko WŁ Kucharskiemu.

Któż są wreszcie ci prokuratorowe 
ci Katonowie. bezryzglęćinj obrońcy in­
teresów skarbu polskiego?

Gzy pos. Moraczewski zdał komu­
kolwiek rachunki z czasów siwego u- 
rzędowania na stanowisku prezesa ga­
binetu? Lewica złożyła tysiączne do­
wody bezceremuiiialnego stosunku do 
skarbu państwa. Przypoimiijmy choć­
by .parę.

Na skutek ataków Ieiwicy ustąpił ze 
stanowiska szefa kontroli wojskowej 
gen. \v roezyćbki z cnwślą, gdy ośmielił 
się kontiolą swoją dotknąć '"odnej tyl­
ko pozycji Naczelnego Dowództwa —  
pozycji prasy i propagandy.

Naczelny organ partii pos. Moracze- 
wskaego „Robotnik** drukowani jest

kto chce przyjemnie spędzie dtKsSeissjr wleoór?
Nisefe pedąiy do ł i lN A .  „ L E W " .  zobaczyć draumt erotyczny w 7 dtłach p. t: 1142

N IE W O L N IC A  M IŁ O Ś C I

w sprawie Kłajpedy
Warszawa. (PAT.) Dnia 4 bm. pos. 

polska w  Paryżu di. A. Chłapowski 
w ięczvł .prezesowi Poineare‘m,u, jako 
przewwdi iczącemu konferencji ambasa 
dorów notę następującej treści:

Panie prezydencie: W  myśl art. 99 
Traktati Wersalskiego terytorium 
Kłajpedy zostało odłączone od Prus 
wschodnich a prawo suwerenności nad 
niein pnzeszło do głównych mocarstw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych. 
Dnia 17 grudnia 1922 główne mocar­
stwa uznały Litwę de iuie. W  niespeł­
na miesiąc później dnia 11 lutceo 
1923 Litwini nic licząc się z postano­
wieniami Traktatu Wersalskiego zajęli 

.Kłajpedę przemocą. Po długich roko­
waniach, których celem było skłonie­
nie Litwinów dc opuszczenia terytor­
ium Kłajpedy zajętego samowolnie 
Konferencja ambasadorów decyzję swą 
z dnia 16 lutego uznała prawo suweren 
ności L itwy nad Kłaipeuą pod pewny­
mi warunkami, z któarych najważniej­
szy jest: ,,Organ' zacja wolności tran­
zytu morskiego, rzecznego i lądowego 
odpowiadająca interesom rejonu litew­
skiego i państw, dla których Kłajpeda 
jest naturalnym ujściem do monza i 
stworzeń c  ekonomicznej administracji 
portu zapewniającej jego rozwój i da­
jącej zwłaszcza przez ustanowienie 
wolne! sfrety i przez obecność kwali­
fikowanych reprezentantów pełną gwa­
rancję, że zainteresowane terytoria 
Litwy i Polski anajdą w  tym porcie 
udogodnienia potrzebne dja jej handlu.

Dnia 13 marca 1923 rząd litewski 
przyjął powyższą decyżję bez zasfrze- 
zeń. Wówczas Konferencja Ambasado­
rów zaproponowała statut kłajpedzki 
opierający się na dccyaf z dnia 16 .lu­
tego i zakomunikowała go 23 fiiarca 
rządowi litewskiemu. Srotkała się jed­
nak z kategoryczna odmową Litwinów 
zakomunikowaną Konferencji Ambasa­
dorów. Konferencja Ambasadorów wi­
dząc niemożliwość dojścia na drodze ro 
kowań do porozumienia z Litwinami 
pi zesłała sprawę Kłajpedy do Radj 
Ligi Narodów powołała wtedy specjal­
ną Komisję pod przewodnictwem p. 
Davisa celem przestudiowania sprawy 
na miejscu. Komisja ta opracowała pro­
jekt nowego statutu, który z pewwemi 
zmianami został przyjęty dnia, 13 mar­
ca br. przez Radę Ligi Narodów. 
Rząd polski musi stwierdzić, że nowy

ten statut nie gwarantuję dostatecznie 
Polsce jej praw i interesów zapewnio­
nych przez Traktat Wersalski i decy­
zję Konferencji Ambasadorów z dnia 
ib lutego 1923. Punkt widzertia rządu 
polskiego w  tej sprawie jest przedsta- 
wiony szczegółowo w  memoriale za­
łączonym do niniejszej noty. Decyzja 
Rady Ligi Narodów tycząca się Kłajpe­
dy oprócz strony technicznej 'posiada 
również pierwszorzędne znaczenie po­
lityczne Konferencja Ambasadorów 
zwracając się do Rady Ligi Narodów z 
po wołaniem się na arb M paktu chcia­
ła zwrócić Radzie uwagę n? sytuację 
stworzoną stanowiskiem raądu litew­
skiego, który „zagraża naruszeniu po. 
uoju i aobremu porozumieniu między 
narodowemu, od któregto utrzymanie 
pokoju z a le ż y T y m c z a s e m  decyzja 
Rady Ligi Narodów, która miała wpro­
wadzić odprężenie stosunków nictylko 
me osiągnęła tego celu, lecz wywołała 
skutek w-ęcz przeciwny. Przyjęcie z 
jakiem się spotkała decyzja u rządu li­
tewskiego jest najlepszym dowodem. 
Prezydent ministrów Galwananskai 
nie czekając aż się Konferencja Amba­
sadorów w  tej sprawie wypowie zło­
ży i już dnia 25 marca oświadczenie pu­
bliczne w Kownie, w  którem stwier- 
cif.il między innemi, ze rozstrzygnięci 
sprawy Kłajpedy kładzie kres polity­
cznym pretensjom Polski i dodał co 
następuje: „Decyzja w sprawie Kłajpe­
dy polepszając stosunki L itwy nietyl- 
k:o z mocarstwami Ententy lecz rów­
nież z Niemcami i z Rusją ułatwi walkę 
o oswobodzenie prow. litewskiej oku­
powanej przez Polskę W  ten sposóo 
L.itwa będzie miała do rozstrzygnięcia 
już jedną tylno sprawę, sprawę W il*a“.

Oświadczenie p. Gahuanauskasa Kie 
wymaga komentarzy. Świadczy ono. 
że rząd litewski, który uważa decyzję 
genewską z dnia 15 marca jako swe 
wielkie zwycięstwo, widzi w  niej jesz­
cze zachętę do trwania na swerr wro­
giem do Polski stanowisku i dalszego 
Eiciwradzenk wałki ceiem -zawładnięcia 
terytorjum wlleńskiem, które decyzją 
głównych mocarstw sprayi iiertzonycn 
z dnia 15 marca 1923 zostaje \v formie 
ostatecznej uznano za należące do Pol­
ski. W  ter sposób tłumaczą się ciągłe 
prowrokacje, jak również obecna kon­
centracja wojsk litewskich w  pobliżu 
granic polskich. V'obec powyższego

w .ioatwara ToanMH

dotychczas w- drukami: rządowej, z 
której korzysta za narng opłatą. Par- 
tja wpływam, swymi przyskuje od 
rządiu obstauud.i, z których oczywi­
ście korzysta „Robounik**. Śmiało tedy 
rzec można, iż główny o-gan P. P. S. 
utrzymywany jest Kosztem i z wielką 
szkodą Skarbu.

Giekawiśmy, którego ministra poseł 
Moraczewski portawi z tego Powodu 
w  stan oskarżenia?

Czy mamy przyirormnać fant zayć- 
bany czarw-mi zgłoskami na winę lewi­
cy i T. Piłsudskiego — fakt dymisji 
min. Micnalskiego, który m-iał odr.vagę 
P’-'zetpro v\adzać system oszczędności w 
Skarbie? Po nim rozpoczęła się praw­
dziwa orgja różnorodnych pod najroz- 
mertszemi posrtac;ami udzielanych ze 
Skarbu subwoncyj organizacjom lawl- 
cowyin. P. Moraczewski nie zgłosił, 
oczywiście, wniosku o postawienie w 
stan oskarżenia b. min. Jastrzęośkiegto.

Atak przeciwdto b. ministrowi Ku­
ch rrski.em.ii, jak j przeciwko mn'*frt b. 
ministrorn rządu poprzedniego niema 
nic wspólnego z prawdą rzeczową. Je­

go istotne znaczenie i skutki na zew ­
nątrz z otwartością barbarzyńcy zde­
maskował Ukrainiec Kozich-, który żą­
dał. by postawione w  stan oskarżenia 
wszystkich od początku istnienia Pań­
stwa Polskiego ministrów.

To 'przynajmniej było szczere.
Atak przeciwko ministrowi Kuchar 

skiemu ma diarakter wybśtme polity­
czny. Jest to zemsta za przeszłość i u- 
sifowanie zabezpieczenia się na przy­
szłość.

Lewica czuje przecież doskonale, iż 
w  normalnych stosunkach parlamen­
tarnych w  Polsce istnieć może tylko 
rząd,, opierający się 'na polskiej więk­
szości sejmowej.

Rząd taki już był.
Obalony podejściem i zdradą, rząd 

taki wisi jednak nad1 głowami lewicy 
jako nieunikniona konieczność uziejo- 
wa Przeciwko temu, co będzie w  dal­
szej i bliższej przyszłości lewica usiłu­
je się asekurować wściekłymi atakami 
na to, co było w  niedawuej przeszło­
ść!. Stąci ta kampanja oszczerstw erze 
ciwko byłym ministrom rządu polskiej 
więkoZośc: sejmowej.

rząd polrki stwierdzając ®wc w w  
jcrucia że pragwfc pokcju, ir?,aża ea 
swój obowiązek oŚA^riadczyć. że ■wszel­
kie usiłowaisią sl-uerowane przeciw te­
rytorium w ie  r, skrę mu spowodowałyby 
pow<wae kwłsewwencje, za którr odpo. 
wiedzialność nic będzie mogła spaśt 
na Poiske. Mając zaszczyt pooać do 
wiadomK^c: W  Eks proszę Go, ab?! 

zechciał niniejsze zakomunikować Kon­
ferencji nmbusaaotó w. Zechce P. Pre­
zydent przyjąć zapewnienia mego wy­
sokiego szacunki:. Maurycy' Zamoyski.

SPRAWA KOLONISTOW  

NIEMIECKICH V  POLSCE.
' I 1

Warszawa. (PAT.) Dyrektor departa 
mentu politycznego minlsterstwy spraw 
zagranicznych p. Star.isN I  oźmiński 
udaje się ania 6 bm. do Paryża, jako 
delegat rządu polskiego na sesję Komi­
tetu Trzech wyłonioną przez Radę Li­
gi Narodów'' w  celu ustalenia podstaw 
odszkodowania dla anulowanych kolo­
nistów’ wr myśl rezolucji Rady Ligi Na­
rodów z 16 grudnia 1923

IV. TARGI POZNAŃSKIE.
/

Poznań. (AW .) Czwarte Targi Po­
znańskie zapowiadają się bardzo po­
myślnie. W ystawcy zajęli wszystkie 
wolne miejsca na. placu wystawy. Je­
dną z wielu atrakcji IV. T. P. będzie 
radiofou, ustawiony wr wielkiej hah ma­
szynowej. W  południe dostarczane bę­
dą radiode,pesze, szczególni^ giełdowe, 
popołudniu odbywać się oędą koncerty 
przez radiotelefon. Z G. Śląska urudio- 
ruione będą specjalne pociągi w  okresie 
trwania targów'.

W
PLOTKI LITEWSKIE O POLSCE.

AVimo. (PA T ) „Echo Kowieńskie** w 
jednym z ostatnich numerów zamiesz- 
szcza wiadomość, rzekome otrzymana 
z Gdańska., że w* Warszawie miały 
miejsca starcia między demonstrują^ 
mi ronotnikami a policją. Miało być 
rzekomo 40 osób zabitych, ą w&ród 
moli wicie koińet. Wiadomość ■powycż- 
sza nie potrzebuje komentarzy, albo­
wiem dostatecznie mówi ona sama za 
siebie..

I
POLITYKA SOWIECKA W  AZJL

Londyn. (PAT) Biuro Reutera dono­
si z Allahabar że Rosja zapewniła so­
bie kontiolę nad repiAlikami Chiwa i 
Bitchara. Oba te państwa będą repu­
blikami sowieckiemi i bęaą z  Rosją po 
łączone- układem

Turkestan będzie autonomi znit re­
publiką’ sowiecką.

NADESŁANE.
(Za fę rubrykę Redakcja Ne odpowiada.)

H I E M
poleca najświeższe transporty 

pięknego i trwałego

O B U w m
i:  Pio, Płiw • iiKzifiy

(Z pełną gwarancją)
00
—i

Lwów
Rynek 34

(dont 
Stadtmiłllers)

P. T. Urzędnikom I u- 
czącej się młodkieży 

orust
instytucjom  na raty.
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Część drugi, (1904 -1914).

fC iąg dalszy).

■W ponurym ob<-aŁie rewolucji bol- 
S^wsckkl v. Rosji najbardziej cliyba 
jprzygnęoiajgo jest: widok skazańca, 
który praeśt roTStrwł&aiem sam sobie 
sróh kopie.-

Rolę tekicgro sfeiZJióca przeznaczyła 
ttsszcsrru narodowi polityka pruska. 
Jtiko Polał, s ezam się nie azaiłem tak 
SjEnębirtny, tak upokorzony, jak tam, 
fes znajdował* ptfci, u nas rę:e, chwy­
tające za łocaitę i kopiące dói, w któ­
rym Po lak i miała spocząć Ró^mie 
smutnych momentów niema w  całej 
*K2i  ej trajjAdlJi porozbiorowej.

Sprótoyinj tylko na chwilę przed* 
wtaw.ć' sobie, iJie.e byłyby losy Pol­
ski, gd yb y1 Niemcom przed kjJtomastu 
łaty uda-Jo się. było .ozpić potrójne 
pcruzianioiće, związać Rosję ze sobą 
S z Austrią i odbudować „święte przy- 1 
mierze ‘. N iezaw dn  c, U  kombinacja 
nie trwałaby wiecznie, ale mor łaby 
istnieć dość długo, ażeby to wystar­
czyło do ostata smego zł imania pol­
skości w zaborze' pruskim —  w  owym 
t  laśuie czasie Wchodziła w  życie u- 
s.a\ u  o wywłaszczeniu —  do podz.e- 
Icii a Galicji na polską i ukraińską, do 
l>oc lynicnia daŁzych spustoszeń w  
krajach ZabianyUi, łącznie już z gu- 
berną chełmską, w roszce dc takiej 
d-zorga.reacji ruesze-go życ.a, naszych 
sfc i naszej myśl. narodowej w  pozo- 
stafci części Poski, że metylko byli­
byśmy sprowadzani raz na zawsze na 
s u w te k o  jcdiogo z małych naro­
dów, ale i w tej nawet roli smuitnie- 
byśmy s ę  przed* to, w a i...

i>o tego szły Niemcy w  chwil’, kie­
dy roawój .sjtruaoji rr.ąizynaroćowej 
m wkral dla nas'-ej sprawy widoki 
zwycięstwa. Używały v szelkioh środ 
kow, ażoby Rosję zfausić do poddania 
się kh polityce. Jednym z najbardziej 
cbioaiłjących by o ponownie rzuccn.e 
haseł polskiej wa,:ki zbrojnej prze .iw 
Ru*, i, ha»et ro-hrzirnewajacych ,gjo- 
śtio pod orćckuuczemi skrzydłami mo- 
mrchji habsburskiej.

Jak przed pół lekiem manifestacje 
•warj.ja.-wsk.ie, poprzedzające w7ybach 
powstania 63-go loku zastraszyły Ro­
sję, wyKopały przepaść m ędzy nią a 
Fiau-ją i zw.ązaty ją z Prusami, co 
Polsce przyniosło okres najstraszniej­
szego śrisltu 1 niszczenia cywilizacji 
nar >dow.ej w  zaborze pruskim i rosyj- 
sk m. a Niemcom daio wolną rękę do 
zwycięstwa nad Austrią i Francją —. 
■ua-k w  r. 1912 ruch „niapodlcglościo- 
w y “ w Ga ic-j miał znów zastras-yć 
Rosję niebezpieczeństwem polsk era, 
oberwać ją od państw zachodnich, 
zw 'ązse z N:emcami i Austrją, w  re- 
•ziuFa se zaś przynieść Polsce okres 
on>. zymich niewwo*awaTiycli strat 
nar; dowyun, odbierających jej raz na

zawsze widoki zostania wielkim naro­
dem. Austrii dać wolną rękę na Bai- 
fcarach, Nieśne om zaś umożliwić roz­
prawę z Angiją, a niezawodnie i z 
Franah.

Gdyby się to było udało, „ruch nie- 
pociłeg£ościowy‘- w  Galicji mógłby był 
się pochwalić, że odegrał jeszcze wię­
kszą rolę w  losach świata, niż pow­
stanie 63-gc roku. Za tę zaś rolę za- 
tpłaeiłauy przedewszystkiem , Polska 
całą swoją przyszłość ą. A udałoby 
się niezawodne, gdyby były hasła 
galicyjsicie wywotaly dostaiecznie sil­
ne e^ho w zaborze rosyjskim. Urzę­
dowa Rosk, wroga Polsce i, .po za 
sfeiamj kier o win czerni polityki zagra­
ni eon ej, przeważnie germanofilsłca, tyl 
ko na to czekała.

Byli ludzie, letórzy na widok tego, 
co się dzmło wówczas w Galicji, po­
pa Aal; w  beznadziejność. Naród, mó­
wili, który ao tego stopn:a jest ,xizba- 
wiony mó igu politycznego, (ak zdol­
ny do samobójczej roboty, który tok 
łatwo daje się używać za narzędzie 
•wrogom, dążącym do zniszczenia iego 
bytu. nie ma przys-ioś-i.

Był to P-symuzm nieuzasadniony, 
wynikający z  uezrozumicnia warun­
ków, które wytw or^wty psycholog, ę 
„niepcóleg ośc.owców".

To nie byk; .psychologia narodowca 
polska. Była to psychologia em.ig.ra- 
cyjsb z ro .ana tenii, o w idc gorszemi 
do&itkasnń.

Przodującą rolę w  mchu odgrywcii 
emigranci sacjal styczni z zaboru ro- 
sj.jskijgo, którzy przebywali do owe­
go czasu za granicami Polski, albo też, 
jeżeli s udzieli w  Galicji, nie umieli 
wejść w miejscowe społeczeństwo, 
żyli jak wśród obcych. Rekrutowali 
sobie z.wol i. bków wśród młodzieży, 
też gw* me z ?;aboru rosyjskiego, któ­
ra, wyrzucona przez strajk szkolny z 
kraju, oderwała się od swego środo­
wiska i rozwinęła w sobie psycholo­
gię emigracyjną

Z własnych spostrzeżeń moicn z lat 
studenckch wiem, jak łatwo mlouzież 
nasza, kształcąca się zagranicą, a na­
wet tylko za kordonem, uczyła się 
myśleć po emigranor u, traciła poczu­
cie rzeczywistości.

Ludzie, którzy nie znali bliżej spo­
łeczeństwa miejscowego w  Galicji, 
zwla-s nciza zachodu ej, nie zdawali so­
bie sprawy z tego, że i ono, o ile nie 
myślało kategoriami austrja. K.eir.i, o 
ile zwracało się myślą ku Polsce jako 
cu-ilości, ku spraw ę niepodległości oj­
czyzny, także było nauczone przewa 
źnie Paktowania sę awy w  sposób 
odei wany ud rz ozyw/stości, raczej 
litera..ki, emigra-yjny.

Tę dziwną psychologię wyjaśn!a:ą 
zamieszcJona w  owy.n czase w  
„Przeglądzie Narodowym" głębejrie 
uwagi mego zmarłego przyjaciela, Zy­
gmunta Bal ck': .go ,' jednego z ludG
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B łe .gd  j e ? y i .
Pi *.«łożył z fmneuskiego Ignacy 

Strjchurskl.

(Dokończenie).

Sam, urzędnicy, nie mogąc dłużej u- 
łrzymać swej powagi, .podzielali ogólną 
wesołość. Byli rozbrojeni.

— Dzięki dobremu świadectwu, jakie 
par burmistrz wam wystawił, ojcze La 
palut, darujemy wam —  odezwał się 
prokurator -  lecz jwi-Ii będziecie raz 
ies/,cze próbowali w yeczyć  swą żo 'ę 
z jej błędów używajcie na przyszłość 
środków/ mniej gwałtownych. Jesteście 
woiai.

W-narz kłaniał się raprzemiar, i dzię­
kował Ti mu począł wznosić okrzyki:

najhardziej zasłużonych 
urn dróg myśli .politycznej Tiarodu*).

Rodacy nasi w  Galicji wschodniej, 
w zetknięciu a. kwestją ruską, nau- 
ozyli się o wiele bardziej realnego u- 
jęcia spraw narodowych., a myśl ich, 
pofouczana trudnemi zasadnientomi 
ich pytu zrwracata się o wiele więcej 
ku spraw ie polskiej, jako całości, nie 
w  sposób odc-wany, ale w  z/wiązku z 
otnozajiwa ich i "oczywistością. Duży 
postęp w  pojmowaniu sprawcy polskiej 
odbył się pod wpływem pracy, roz­
poczętej w swoim czasie przez „P rze­
kład wszechpolski*1; niemniej pr.zeto 
szerok:e kO'fa soołeczne, ćwiczone w  
parjotyzm k obchodowym, traktowa­
ły sprawę polską jak jasełka. Śiód 
tych kół właśnie ruch 1912 roku zna­
lazł bardzo sprzyjają: e środowisku.

Nie należy nadto zapominać o roli 
zawodowych literatów', którzy w  tvm 
ruchu wzięli n:eponńcn»!e li.cmy u- 
dząt f umy.sTo.wo mu przmvodz'ii. Bez 
ipotmeby podawania w  wątpliwość 
n /la 'szjich intencji tych ludzi, trzeba 
zauważyć, że Ich ustrój duchowy mfc 
sprzyjał po.imo.wamu sprawy ze stano­
wiska obowiązku i poczucia odsmwie- 
dzmlnoś i oraz abyhnkrm: liczeniu się 
z realiiłcnń następstwami sH&w i czy­
nów. , ,N: eo od b  gl ości wvo ś ć‘‘ — lw)
taki nawet piękny w yraz ukuto dla 
zbogaccnn nas/ego słowmika pojęć 
oderwanych —  to dla nich był prąd 
m r l j  tak czy inaczej oayowiadajocy 
potrzebom ich ducha Ibsen, Strind- 
berg, Niets.be, Bergson, modom izm, 
scc ałiam, Pińska —  to wszystko była 
jeana klasa pojęć. Polska „to cos'k w  
chmurach** —  jak puwiedział wówczas 
jeden z poctow. 1

Nikt się tam nie t ru d *  nad pozna­
niem tla, na którem sorawa porska 
się ro-zgryy/ała, nad przyjrzeniem się 
bliżej współczesnej sytuacji między* 
narodov/ej. Nawet ci, którzy szeroko 
s!ę i'0/p'syw'ali o położeniu iniędzy- 
narodowem sprawy polskiej, trakto­
wali to położenie w bardzo ogólnych, 
mniejsza o to czy trafny, h hnjach, nie 
liczyli się z nieustannemi w  niem 
ziińansmi Przest^egano ściśle trady- 
cii naszych powstań, których organi­
zatorowie szli na oślep, nie zwracając 
uwagi na współczesne warunki ze­
wnętrzne.

Ruch „n epodległośctowy** mial ci­
chych zrazu sojuszników w  politykach 
galicyjskich, spadkobiercach szkoły 
Krakowskiej.

Ci o sprawne polskiej myśleć już nie 
umieli i nie rozumieli polityki nredzy 
narodowej. l>o widnokrąg ich myśli 
zamykał się w  Wiedniu. Cala ich poli- 
tyka ześr;;d’- o  wał a się na dwóch ce­
lach pierwszy, główny — to władza 
w  Galicji, d ugi —  to w p ł y w y  w Au­
strii. Dla nich sprawa polska w  razie 
zw>'yc ęskitd wojny Austrji z Rosi a

p: -odstawiała sb właściwie jako roz 
sz .rze de Galicji, zwiększające rok; 
Po ai.ow w monarchji habsburskiej, 
dające im stamo sko może nawet ta­
kie, jake mieli Węgrzy. I tu zgadzak 
s ę z przewćdcami socjalistycznymi 
ruchu, którzy prz.z „niepodległość*' 
w owym momcinoię ioz  imeli, zdaje 
się, urządzę,! e Polski pod be/dem 
halnsburskiem na .podobieństwo Wę­
gier. Dla pozyskania sobie Wiednia do 
korzystnej dla Polaków kombinacji, 
tr icba byto sprzyjać popieranemu 
przeą rząd ruouow'i .jniepcKnegtościo- 
wcmu“. Była to najlepsza polityk;^ 
narodowa z punktu widzenia ludzi, 
których myśl z ram austnack.ch juz 
się wydobyć nie była zdalna

Wskazulę tu tylko na rolę i na 
psychologię żywiołów, działają ych w  
mniej htb więcej dobrej wierze. O in- 
nycjh czytnnłkach Da-dziej podejrza­
nych hrb wyraźnie pracujących, „dla 
kióla prusK:eigo“  nie mówię. Takich 
nigdy me brak w yodobny.:,h okobcz- 
n ościach, zwłaszcza w  kraju posiada­
jącym sporo obcego żywiotu, srdzie 
trudno nieraz rozróżnić między Pola­
kiem a człowiekiem obojętnym luo 
nawet wrogiem Polski.

Ma się rozumieć ruch „ire^o-leglo 
ściowy** nie ograniczał się do Gahcji. 
Rozwinięto w  zaborze rosyisktoi ży­
wą propagandę, która w  Pev*r" h ko­
łach ztiaiazła grunt podatny M iła o- 
na swoje organy i w  prasie warszaw­
skiej, które z konieczna ze względu 
na władze rosi-jdoe rezerwą starały 
s:e jej służyć. Miała też ludzi nn wy- 
datnvch w  życ!u społecznem staiKrwi- 
skach, któ-zv j' j smzyjali.

Na’io łkała tu wszakże na pr eszko- 
<dy v/ zdrowym rozsądku swł^c^eń- 
stwa i w  zomarzowanem p-zeciw- 
d/iałamht ze strony naszego obozu.

Roman Dniowslfi.

*) /'ygm-iiit Baltolci. Ferroim JJrglflwo- 
Jenny w  fial cjt „Przegląd Narodowy*1. 
Listopad ld lż.

N A D E S L A N F  

(Za tę rubrykę Redakcia nie odpuw*ada.L

B E Z P Ł A T N I E
otrzyma każdy (u ! Batu rsge 7} prónkę, 
celem prz“ kon?nia się o  l iezrów anei ja­
kości i lar.iości moich wyrób ,w, odzi.aczo 
nych kilkakrotnie na wystawach światowych.

Zygfryd Krebs - „Pafsłw**
FabryKa IIKiarftw I tnłoełów

LwOw -  KSenarów.

im iM it1: m u  siutscie i m m i i ,
Składy: Batorego 7. tycz; owska 3. 

k o K  rałoienia 1850. Telemn fah-.yki 12* J, 
INI składu 8t8. Żamow enia na prowincję 
uskutecznia się bezzwłocznie pod najuogo- 

dmeiszymi warunkami r<S92

■ihiktitii r?aaar śS- fcw««r m s . . huum
NEO - F O S f  A T Y N A  W e n d i?
zdobyła sobie urrar.ie, jako r.„jle^sza mączka 
M ływ cza  dla azieci, starcó\i- i rekonwales­

centów. |4<?ć

Skład: f lo to  R w e n d y ,
,r<m umi kia Prze^miaStla 45 w "/arszawie.

g ą d a c  iz ę d z ie .

— Nie li zyie proku’ ator! Niech żyje 
cjciec Lapalut!

I lum jest zmienny, jak morskie fale. 
Ludzie, którzy przed godziną !eszcze 
gotowi byli sami powiesić ojca Lapalu- 
to. towarzyszyli mu wśród radosnych 
okrzyków.

Tym, którzy o niczem nie wicd/:ch, 
opowiażano o niewinnym żarcie, który 
I aualut wymyślił, by dostać swą żonę 
a na który dali się równocześnie złapać 
wszyscy.

Naichytrzeisi mówili, że nomysł ze 
ślimakiem jest najzabawniejsza historią 
red słońcem! i najlepszym fig cm, taki 
kiedykolwiek zdarzył się w Cluny

Kiedv zawiadomiono panią La >alut, 
że maż jej jest wolny, kobiecina omai 
ri.e dostała pomieszaniu zmysłów z ra­
dości.

Wybiegła .naprzeciw swego męża 1 
rzuciła mu się z szlochaniem na szyję.

—  No, dobrze już dobrze, byles tyl­

ko w  przyszłości trzymała iezyk na u- 
więzi.

—  0, mój mężu drogi, przysięgam ci, 
że już nigdy więcej słówka jednego me 
powiem

— Aż do wieczora, możliwe ■— odparł 
Ra pa hit, podnosząc głowę, —  Ach, ję­
zyk twój musi c.ię świerzbieć okropnie, 
gdyż zamiast milczeć, nie bałaś się w y­
siać mię na galery.

— Daruj mi, drogi mężu! przysięgam 
ci, że }w nigdy a nigdy słóweczjca nie 
powiem.

— Ha, 7X»baczymy —  odrzekł ojciec 
Lapalut,.

I potrząsnął drugi raz głową na znak 
powątpiewania,

*
Tegoż dma do wieczerzy Kapra1 Ubi- 

not rozma^uai z Lalloisem.
— No, dzisiaj zrobiło się w  mieście 

wiele h a ła s u  o nic. Pospieszyliśmy się 
trochę z tem uwięzieniem ojca Lapalu- 
ta i z zawiadomieniem sądu, a więc

dzudaliśmy trochę za porywczo.
—  Widzisz Laliois —  ciągnął kaoral, 

gładząc wąsa —  trzeba było ostatecz­
nie, nie ufać ternu, co mówiono o ojcu 
Lapaiucie, 1 wierzyć ludzkim gadaniom 
tylko warunkowo. Lapalut jest szpaka­
mi karmiony i ma zawsze —  to orygi­
nalne —  jakiegoś figla w  zanadrzu.

— Ale co prawda, biedny człowiek, 
jest pożałowania godzien, mając za żo­
nę taki młyn w  domu. Dał jej porządną 
r.aucakę —  no, ale ja ci mówię Laliois, 
zubaczysz. że urna się nie oopiawi. •

— Ja co do tego marr. swoje zdanie. 
Mówię cL, że jeśli się już ma to nieszczę 
ście — żonę z  długim językiem, to nta 
ma na nią innego środka jak uciąć jej 
język.

Żandarm Laliois podniósł rękę do da­
szka i rzekł:

 Według rozkazu, panie komencian.

KONIEC.
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In l inśyjKfii.
tw a ja  rrtiość błyszczała ak ptaki Dżin-

lA la.
fruwaj; ,ce tęczam i róż i ametystu, 
gw iazdam i piór —
nu słonecznej desninie iadygsklego szala,

Otelaiy mnie zw w e  m iękkiego kaszmiru, 
Poruszane tętnem młodej kr\\ i pośw istu ; 
szeptai coś pieścmóe 
Kiętkśej dżumfflr chór —  
melodja.ni G a n ges r— b- lyotem  szamu.

A  gdy  przetarłam olśnione źrenice, 
gas ty  juz w  zmierzchu ko lib ry  Dż'n-

[A la ,
jaraeńce piór -
śmiechy rubinów dobiegały kresu, 
sinych je mgławic pochłonęła fala.

Zapadły w  cienie słońc aureole,
dziergane złotem__
a z  tanni fa łdów  indyjskiego szala 
sp łynęły nlklj m —  poziom ym  iotem, 
szaro-nudnawo-kawowe mole.

Jadw iga  Złembicka.

»  SALI KONCERTOWEJ,
* *  »

He! ca Lisicka.
LaureatKa konkursu im. J. I. Ftede-

rey/skiego Helena Lisidka, posiada 
nieprzeciętne zdolności pianistyczne, 
l^igłęjb one powaanomi i suirtiennemi stu 
d.ann Technikę opanowała dokładnie, 
Lic? stara się jeanak nią olśniewać (bar­
dzo słusznie) i dąży do zdobycia je­
szcze większych zasobów technicz­
nych w myśl zasady, żc doskonałość 
osiąga się tylko na drodze ciągłego roz 
woju; Cel zaś ten nie jest zbyt daleki, 
fembardziej. ze pianistka posiada duże 
warunki, jak silny i pełny ton, tempera­
ment i wrażliwość odtwórczą. Zalety 
te uwydatniły się w  w ykonatiiu progra­
mu, obeim idącego Beethovena Soratę 
op. 28, Paderewskiego W arja.je 
a-moll, dzieła Chopina i Liszta. Pier­
wsza częśc programu -pozostawała pod 
/nakanr tremy, która nie pozwoliła kon 
ce-tamice rozwinąć pełnię talentu. Po­
mimo tremy grała jednak poszczególne 
Wariacje Paderewskiego a-o orze i pię­
knie, w  dziełach zaś Chopina wykazała 
odpowiedni polot. Pi ogram zakończyła 
Liszta Parafraza z Rigo-łetta, odegrana 
brawurowo.

Publiczność licznie zebrana nie szozę 
ósiła oklasków i obdarzyła pianistkę 
kwiatami, w  dowód uznania dla jej obie 
cującego talentu

Aaam MitschJ.

nzii niedziela PjREM 1ERA I Kopem'ku.
Niezwykle pRknj niszpan. uiamat w 7 ant p .L :

I S ł l l l l  ROMS Diii l l N i l
Główne role odtwarzają. Lya de Puttl, Reinhold Sclullfi&ei- Anita Beitber*

... i. #
ca 28 miliardów msji. Poiskie sfery i konsctewerrcsora jaicieby dła życia gos- 
^spwdaraze \yrażają przdksonanfc, podarczegto realizacfe podattru cSochio- 
że Ministerstwo Skarbu, wczas wy- dowego w  powyższej fortu> pocią- 
danem z-rządzeń, .ar., yapcbtegnac gnąc za sobą mogła.

Listy i kraju.

Wartość franka iłetego 
w p, flaku dochuaowyin.

Tarząd -ws-di-auiałap. Stowarzyszę- 
la Kupców Polskich odniósł się do 
linisierstwa Skarbu y  drodze +elo- 
raficznej przez swą Centralę w War 
zawi,; ■ o rewizję ostatnich zarządzeń 
iczących poboru- podatku dochodowe 
;eso na rok 1924. Obniżenie warto- 
pi przeciętnej franka złotego, ustaio- 
ej roz Min. Skarbu z 15 lutego bj.

nar. 3 na 60u.000 mkp. dlo 150.000 
tłep., przy rownoczesnem uitrzyimąnm 
ez zm.any skali podatkowej z par.

cyt. roztp. —  przekształca wbrew 
Adocmej intencji ustawodawcy poda- 
ik dochodowy w poważną ndspo- 
ziawaną i niezapowiaazainą daninę 
tajątkową. Podatek do.ho-dowy w  g j  
irmie jaką mu nadała zmiana pinze- 
iętpej wartości franka zjllctagjp z ro- 
u 1923 — go-dzi przadewiszystkiem 
oważnie w  egzystencję *irm spółteo- 
/ych, obowiązanych diu pubJTo:nv-ch 
prawozdań. \V zwiążkn z uista1en:«m 
artości franka z raku 1923 na 1500" 

ikp. progresja stopy procentowej 
/inna bezwarunkowo uledz daleko 
3acej rediuli cji.
Men.orjał Staw. K. P. ilustrują ooii- 

zania m. i. od dochodu osiągniętego 
/ ciągu roku 1923 w  kwocie o nrdjar­
ów mkp. winien płatnik (osoba pra­
lna) zapłacić tytułem podatki: do­
wodowego óo onia 1 maja br lewotte

D  PRZEMYŚL. O s »  oSę muzyczna, Za­
miast recenzji z ołtamDgo koncertu łó w . 
muzycznego.) Dofy.-hczasowe wyiałk' Twa 
muzycznego. które po wcienncm rozbLiu 
potrafiło w  bardzo Krótkim stosunkowo 
rzas'c skrzepnąć na odnowonyn. posterun­
ku i <ł5>3gn'ete dtóac rezultaty pracy b-sz 
dt skusi' usta-iaił fakt, ża Tw o  ma jasno 
wytknięty cel, wotę pracy twórczej 1 twór­
czą >j'łę rozwoju. Tą Arogj -aąc dauj, przy 
wspótp-acy z •iotyci.iiasiwym- k>erown'- 
katji utrzymywać bęlz-e Two te ciągłość 
tradycyjna wspólpra.-y ku[: iralre;, jika od 
czasu sw e fe  długoletniego istideu-a już w 
p;erwszy-,h początkach s e  zapijaczyła. Ale 
na tern nw koniec. Wychowanie, kultura 
muzyczna wymacają jeszcze iednej rzeczy: 
koncerty jako pokazy artystyczne nie są 
jeszcze wszysikiem: Tw o  mus* pomyśleć o 
wskrzeszeń'i ,;szc ‘.t  szkoły ninzyczncj, 
któn. za istniema w  Przemyślu Twa muzy­
cznego bvis czynna i ‘ntegrolna częśy.i 
Twa-. I podnosząc ten postulał byiuiininlej 
nie mam zamdru r^eczyc . jakoby 'stnio- 
iące już w  Przemyślu szkoły muzycz,ne 
były bez tnacten»a. Rzecz reży w  tent. że 
problem, który poruszam obwwe. ma na 
celu rozszerzyć nlatformę dotychczasowej 
działalność' Twa muzy', int go. Two bowie n 
W - odróżn::n!ii od p-vwatnycli orzedsie- 
b’orst\v główny n ic!sk xćozvć musi Wy- 
łącznic i it<lvn's na sz ikar.i:u. pobudz.iriiu 1 
rozw'.!an!u w i-tb W  pstomyWi w  muzyce 
tobojętne iak' dz'at by to Pył) na wtazaii'e 
ich w  zespoły, w  ten sposTo stwarzaj ,c 
elementy c-aglaśc5 swojej kultuialnej pracy.

nie popisy a pra-za. w e c  nie efekt 
chw'Iowy a głęboko rzeźbiony w  duszy 
fon. Scrawe tą pod fiję  ozważam''! z * r z « *  
Twa muzycznego, a sadzę że o dt; ono 
w  tym kierunku poJejme usdowanis^ —> 
wszyscy (lodzą Tw a poparcie, by myśl tę 
zreakzować.

i
Po wylew ie Sanu. Stan wody San u pra­

wie że no-malny. P o w ó c T  do swo'th sa­
dyb już mieszkańcy Wdcia, z  których ka» 
żdy ma do zarejestrowania jeśl- nie ndlii,— 
nowe, to w  setk. inńjonów idące straty. 
Gir-ina fl, tuż po 1 P,'Z3myś'em leżąca, stale 
nejbardziej cierp, skui-c-eir- wylewów  Sanu 
Ccasby Domyśleć o zabezmeizeniu jej, k+ »- 
re, zdaje nP s'ę. do t oby się osiągnąć wybu­
dowaniem ochronnego wału. Podobno my­
ślano o tern już dawniej, niewiadomo dla­
czego myś| tej ńezreai.zowauc.

\V!zytac!a woje cody. W e wtorek ' środę 
przeprowadza! wiiytaieję tutejszego Star?ii 
stwa w.'i ;w  o ia Zimny, przyjmując delegar 
cie i or.cjalne w izyty.

Nekrologia. Szczerby się o z y -ą  z ly t  
szyblfe w szeregach tych którzy społe­
czeństwu po!sk‘smj n cjeanąiiy inOsĆli od­
dać cenną usługę. O stano p-zychodzj mi 
zanotować śmierć śp. Z. ;5orc;itbalsk ej, mło 
dej nauczycielki, wybitnej pr icowibcy i- 
światowej, której śmierć rychła umemoż.u- 
w ‘ł-a realizame tych wszystkich zamierzeń, 
które wykonać oragnęla. T ł imny ud/ ał 
publiczności w  pogrzebie, jako-teu ogolne 
współczuc-e j żal, iaki zgon ten wyyMP.l, 
oby c.noć w częś;’ m->gly ukoić ból pozo­
stałych rodz'ców.

□  TARNOPOL. Walne zebrań' człom 
ków Polskiego Związku Kolej, odbyło s-e 
tu dnia 30 ub. m» w  sufi Sokoła pod przew. 
prezesa Mictilegi. Na zeliraiiie przybyło 
z górą 100 członków. Obecny był z ram’e~ 
n'a Zarządu Centralnego sekretarz P. Ju- 
worski. z Z;i"zą:lu okręg prezes P Weber. 
Nadto ziawT s ę zgromadzeniu cen. Or- 
nnsbi ‘ poseł D iIa/iow*ez. Sprawozdani- p. 
-ybehlegę dato obrał owocnej pracy i szyb 
k‘ego rozwoj i towarzystwa. W ’ przecągu 
r. 1923 wz-osła liczba członków z 1C4 uo 
51E pom‘nuv tego, żc drużynyk‘ koeiduklo'r- 
sk‘e zorganizowały se osobno w pokrewną 
instytucie ..Chrzęść. Związku drużyn :Jion~ 
duktorskicir- Wsp-antaiy* rozrost P. Z. 
na grunc*e tarnopolskim świadczy z jedne] 
strony o wielk-ej sile żywotnej tego towa­
rzystwa, a ze strouy d-ugiej jest to zasługą 
ij-rczesi. hieniego i członków Zarządu. Pre­
zesem P. Z. K. został powtórnie Jednomyśl­
nie wybrany p. M'ehle.

Subskrypcja h#  akcje 13anku j^olskiegO 
data w W’ mk-j -nkapno tysiąca i kilkuset 
ałccyi Dużo zdziała! w  tym kie/rnku kom1- 
t.-t. na ktorego cze'-e stoi wojewoda Zj-wi- 
Stawski -Miejs :>wy organ tygonniowy 
„Glos Foi;,it'“  n ‘ .;w!nął rAwrdeż dużą ow ic­
ia  działalność, zachęcając do subskrypcji 
i ogłaszając listę tych, którzy w  ważnej 
chwili spełmal1 obou *ązek wobec Paastwa-

□  SKOLE. Ze strony powiżr.e: otrzy­
mujemy ltasiępująte p-smo: w  zyY-ązku z 
miałką ze bk.oi-.go. ogioszouą w -Sr. 7i 
„Sława Polskiego" z drua 13 fiu. b. r. 
zmiszem lestesmy dla dobra sp.a.ry no­
ta ike tę naświetńć:

Sprawy j-zkomt. Dzięki rzeczyw-śc-s f  
nergji i patriotycznemu poczucia inu.eklo- 
ra sikoinegc ze Stryja P. tórała przy 
d/iekuego czasowo na m.ejsce Pize.t‘cs‘0- 
nece P L., powułaiiie zostały do zvc'a 
po1 W e szkoły w  smorzu, Polhorodcach. 
cynowe dzku wyzuem, Stynawie mz.iej, 
Ko-ezyuie szlacheciem i Tuchl' a w uzna- 
n.u tycn zasięg K.ida szkolna hfwaWttts 
w Skulem na posuszeniu dan 29. stvcz- 
iha t-r. v y ra z ‘ła p. tarasów* jednogłośnie 
swe u/name * po-./, el.ę. P ie fw ize  krsk1 nc- 
wom-auowanego -nspektora szk ilnegj p. 
dr. iłyehhek-ego roKnją nadzieję 1 buczą 
zj.-fa-me. ze na polu uoaiodow-jnu szk-T 
w pewi^c-e wejdzie w  ślady sweg, po- 
przr^n „a p. Tarasa i u'e tylko T łożv si<u 
ran oj polskie szkoły nbwopiwstals nua- 
łe , ^*tic. warunki do swego rozwoju lecz 
za.i.i.c s'ę otwarciem dalszych s/koł pot 
sk.ch. W estatn'ch czasach przen.,smni 
zosn-.l do Podhorodec pod k'erown-ka Po 
laka, irany z op.nji polsk‘ej nauczyc.e! zj 
bm cza  p. Kemg, a że równocześnie pi ze 
mesiem i< sial* na własne żąJ-iM-. do :'ma 
rza ii*- -Łopuszańscy, nauczyc-elc nar ido 
wośei pclsk. z .‘J0(llio, odee, dUlego ze wzgls 
d-iw słwż.Lowych musiała też bvć przciue- 
s.oiia ze ąjnorz.i do Podhorod;c nauczy 
c'elka ć'łau :ńska.

Kin.-ownictwo. Ńie da s*5 zap^cczyć, 
ze rozpanoszone w czas.e w o^y  kłtisow- 
n ctwo ma w powi-cic sko-lskim. juko pry;, 
w.ifcne gćitkmi 1 les-stym, bb>zerne pele 
do dzialaica, nie możia jcinik, 'ń-w.mac 
sądu w bkolem o pobUżl.wosć dla >.{u- 
snwrśków. gdyż sąd k-eruie s*c tyln.o j wy- 
łąezne p--.ep!sami usta-wy. a g 1y posaks- 
dewan n;e dostarczą dowodów w.ny, sąd 
n że karać .edyny za bezprawne nrs/b 
n*S Iron* ’ r.ic dziwnego, że w y in ir  kary 
nie może .adowolić poszkodcwanych. Za­
rząd lasów wm‘er, pouczyć słu-tiię leśną, 
że pewmna dołożyć starań by swe oskar- 
i zenie puprkeć dowodem w ;nv, a w tukun 
rac'e z pewnośc'ą kłusownik me będz'e 
się śrruał ze straży leśnej.

Zarząd dóLr w Skolem. M'-hv) awie 
trzyletnie rządy dyrtktcra ‘J'>b p. Ku-no- 
ra, n'e vv'ele się zm 'enł > ua korzyść polsko 
śc' u baronów Groećlów. Zostali te praw­
dzie’ w  tvm czasie przyjęć, dwai P ilący 
w  charakterze zarządców lasawycn, jedna 
KOWoż usimN-o ża to dwóch 'nuy.h wyż­
szych urzędników tasowycli P>lak'w . To 
że Zarząd dóbr przyjmuje na podrzędne 
btauow-ska służby leśnej kuku lub nawet 
killo-nastu Polaków * Rusinów, me jest ża­
dną zasługą zarządu dóbr, b> o te pod­
rzędne posady nigdy me kompetowab ży ­
dzi a tern mmej obceikirajowcy Na’ -.miast 
przyjęto w ostatnich czasach: na stanowi­
sko ‘-ispcktora lasów — obcok-cr wca l ;. 
Haecka, znanego z rrietaktaiyir-go slchi •- 
dzc-ua sk S okoliczną -ludmiścią. imdm 
!'rzyjęto kUKursastu urzędników w dziale 
komercjalnym, przeważme żvd ‘w  i r-hen- 
krajowców. Z fakt iw  "  ch jest w idoczne, 
że p. Kumor nie potraf' należycie bronó 
interesów' polskość' na kresach v/-obec pp. 
G--c.edlów.

□  Ja RDM .AW , K ierownict.c szphaia.
SŁuHa-l tutejszy straci! w  Dr. Fechter-ze -n'e 
tylko doskmi ii ago k'e owm-ka. nie ' pierw- 
szo-zędnego lekairza chirurga-operatorni. 
Dzięki menm szpital nasz c'eszy s;e bardzo 
dobrą sławni na całą okol'oe od Rzeszowa 
po Pi zemysl. a ściąga pacjentów aż z Kcwv 
gresów'k; Obc M'e zach-tdzi powmiiat u-ba- 
w-a, czy otrzjma na k‘erov/niika godnego 
po Drze Fechłerze następcę, któryby go 
po"raf'ł utrzym-ać na- dotvchczas(-wej w yży ­
nie. Star.i się o to stninowisko jeden z lck-a- 
'XV mieisccwwch, 'ńternksta, a do tego jako 
lekarz niezbyt tęgi. noaczas gdy tu potrze­
ba doi róg-) chirurga. Niestety jednał.. Ma­
gistrat, Rada powiatowa i w ‘ole wpływa. 
w y;h  osoli(stiśc‘ popiera v -taśmo ov/ego 
lekarza rtiiejscowegi ze względów „grz-a. 
cznośc'ow'vch“  i osob'stych stosunków 
wbrew oczywistemu interesowi szpdafe i 
sz2'-ok'ch rżesz pac jentów Apelujemy do 
Te mczasoweg > Wyd/Jału Samorządowego, 
aby n’-i da.! posłuchu pry-watp^m protek- 
cjnm. chockażby bardzo wpływowym i wy- 
-iriwnym. a k'e'r>wał s-ię iedvn;e omnją fa­
ch nwch refc-eutów. Inaczei upadek musze­
go szpitala prwny. gdyż już dz'ś w ieL  osób 
om ca go, udaiąo s*ę w' ocr-'ażn'ejszycŁ wy­
padkach do Lwowa lub Krakowa

iisii
Lwow. 5. c v H te ć

TEATR *VIELKI
Nieoziela, 6 k w ; ‘ i  a, o g. 3-30 .Damy 
huzary“. (Pizclstuwienie popularne, po 

raz ostatni.) — O g. 7 „PraroA 
Pon'edz'ałik. 7 kwicci-c o 2. 7 „Putk“ . 
Wtorek. 8 icw,etn-ł. o g. 7 „Dama mko-- 

w  (Ostało wystęr A. iarwrwsk-tj.) 
ćroca, 9 kwie:r»Ł, o j .  7 „Prorok". 
Czwtmtek 10 o z .  7 -Ko4e**

O «m oton ‘‘ Haup manna.
P 'ą łek, 11 kwietnia, o Z. 7 J?itoIetto“ . 

(Gośc’nny występ Ady ś^-Szajerównej.)

TEATR MAŁY.

Niedziela, ; i kwłsrfa'a. o j .  7 „B ębei".
Pon cdz-afek, 7 kw ;etuia, o 2. 7 .JBębesi". 
VVto ek, 8 Kwfetn ą. o Ł  7 JŁębejf 
Środa, 9 kwęłn  a. o z. 7 „Bęben*. 
C zv’a-tek. ,0 ww-letmaę o z. 7 „liębot*'.

11 kwietnia, o j .  7 .Bęben'.

TEATR NOWOŚCL

Niedziela, 6 kw*et!»a, o z. 7 .Królowa 
Mc.itmurtru**.

Poni-.dz-alGc. 7 Kw'etnri. o Z. 7 „Katja 
tancerka". (? o  rai jsUtn'.)

W to ok. 8 kw 'e'n;a, o Z. 7  „De-e-u szyn­
ka" L.Madi’ ). operetki- w  2 aict. StPńzs* 

Środa, 9 kw !etn^; o g. 7 „Dz-ewczynk.i". 
C z wart ik, 10 k-yif‘fl-a o t .  7 „Dzies*-. 

czynka *.
PDteur, 11 kwietn‘3, o e. 7 „D r iw .  

czynka".

DO P. T. PRENUMERATOROWI 
Celem un!kmęc'a przerw]* w  

doręczaniu pisma przypominamy 
P. T. Prenumeratoron- ak miej­
scowym iak I zamiejscowy nr,, źr 
ostateczny termin iiszncnlu 
przedpłaty za »<wiecieA wraz 
z ewentualnymi «zalegrośdami 
upływa z d. 15 b. m. i po tym 
dniu rozpoczniemy bezwzqlęrinifc 
tak, Jak w m am  wstrzymywa­
nie wysyłki względnie doręcze­
nie dziennika

— „Koluga Cramptofi*. SwVtitą, p-ęesa  ̂
akiow . situita Gerhi;dta Haujnmannu 
wchodzi n i repertuar Teatru Wkihóego we 
czwa. tek „Koiega, Crampton" nie dm da­
wno grany nu scenie lw o w s k i,  p :cy- 
pommeme ^ 'ęc  tej lwgodiej, przepysinej 
komedj*. mającej tak wyouue miejsce we 
współczesnej hieratui-ze niem^ckiej, zo- 
sta-iie powitane napewno z dużem zadowo­
leniem. Reżyse. uje o. Larwńsk1, który 
gra lytulcaą roię. jjonaato oi.‘s5dc stanc - 
w ‘ą pp : Dębicla, Ladcs'owna, Srańczy- 
kówną. Pelinsci, Czaki, Gi‘nsx‘, łdclsk*- 
Kowalsld, Dobrsk', Karski. K<H>;zyńsK? Po- 
siadłowsk' j Kopaczek.

—  „Mad'“  (Dziewczynka). Na pierwszą 
w'eść o wystaw,an'.i tej ślicznej operetki 
ropłynęła iak wcika 'lość zgłoszeń na f i ­
lety wstępu, tż Dyrekcja nbc zdtfinśfe tej 
operetki z af‘sza przez cały tydzień. W  in­
teresie w łis iym  należy jgfsnajwcześ hej 
zgłaszać < ‘ę do kas teujrałnych.

—  Ada Sar' Szajeriwna r.aiznako.uits.Jl 
d? ś polska śmewaczka. święcąca Olbrzy­
mie triumfy za gran'cą, przyjeżdża dc Lw.n- 
wj; i %/ystąpi w  ł'eą-.'ze Wselkmi ąwa 
Łar.y. \ __________

—  W<ec obywatelski odbędzie s*ę di’A
o godz 11 pizcdpoł. v/ sałi Tow. Pcoajfo- 
giczncgo ui. Zmicrowicza 17. Na porządku 
dziennym: sprawa reduitcj' szynków, wy- 
oalaińa uchodźców z ł i; Zbrucza, v,ykupra 
ka,p’.:cy w  Brodach, zaw-eszen-w w  urzędo­
waniu funkcjondrjuszy Polcji łJ. j m.

—  ReDhekcje wielkopostne dte; Fań ir  
rządzone staraniem To<v. św. Saiomei roz­
poczną s'ę w kośoeie św o godx. 
6 'o/icczór dnia 7 Kwietnia. Nauk .-ekr','k» -

| es inych udz'eiać będzie ks. dr. .Tan Cie* 
mn‘ewsk'. c-‘ l/‘eń o g. ó, Włączn‘c do so- 

i boty.
—  Z Zarząnu głównego ZLN, ttfc

Posiedzenie Zarżą iu głuMiicyo udbędz:e 
s'ę jutro, tj. w  oonie teftałek dn'a 7 bm. 
punktualnie o go łt. 7 w'ecz. Obecmść 
wszystkich PT, członków Zarządu kosiic- 
czna.

—  Z Mlodz-eży Wszechpołsklcj. Pe/ś 9 
godz. 10 rano staran^m sskc;i pol>: Mł. W. 
wygłos1 p. Red. Dr. W. Mej ban m pralbkofc 
ru' temat: „lusa tifnowy siKilecznej". — 
Obecność wszystkwh członków kouncc/.ni. 
Goście m'le widz'an*.

—i TNSVi. 7 K w itn ą  o godz. 7 wiecz. 
w  soli konferencyjnej ,;'mn lii. (ul. Kubati 
4) ędbędz.e s:ę zeoranie sekcji higieny < 
wychowama fizycznego TNSW. Porządei 
dz'enny: 1. odczytanie protokołu, 2. lefcrat 
dr. Podsońikiego pt. „Higiena szkoina w 
szkołach lwowsk'ch", .3 sprawozdanie z 
akcji wadki z gruźlicą Wśród młodzieży 
szkolnej przedstawi sekr. E Ruaircku.

—  Koto TSL. fm. W, Niedzialkow ddet 
we L-wowie. Walne zgromadzenie trlon- 
ków Kola TSL. 'm W. N ic iz ‘ałkcwski«J 
odbędz!e s*e dnia 9 kwietnia w  sałi wykła- 
dov.ei Tow. Gospodarskiego ul, Koperr'ka 
?0 fd.iwniejszy gmach Zakładów 'm. W. 
Nitdz'ałkow5kisj). Warne £gromadzen!e pa 
przędz' w yk ła i posia nrof dr. Stamsiawa 
Grabskiego „O  wychowaniu rwAdcwew

• kob-et". Początek, piwiktuelpne o sr</d* 5*1®!
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p o ^ J  E?<le'y m  wykład do.nabycia wskle 
/P*c p. E. Rtcdłi (ul. Rutowakwgo 3). w  ajr 
żece dr. Rorat.yńsk^aw (fiC Bernardyński t). 
w*T2& prs»3 wykładem w  Towarzystwie 
<dosrod2 rsk:em.

— 'VyKł8<ł o Syberii Dyr. Nhtraanj, za-- 
isistrowam obraziMi św';dnytn'. odbędzie 
* ię  w niedz*elę. 0 brm. w obocpęj serj1 Po- 
warędrayd. Wykładów Uniwersyteckich, 
-w .yir.achi- jroeimowym Początek o £. 5 tej 
popel.

— Ke-aitc* Builcwi pomnika „Orlyt" na 
Technice urządzą duś o cod z. 4 pepoł. 
pod' óeczórek w kawąrni Wiedeńskiej. Mu 
łyka zesp. akad. Sorena1 la. L.otepa świą- 
teczno-gosp idareza. Czysty aocłiód pizęi. 
znaczony na nagrody konkursowe najłep- 
łzych projekt iw  poina'kai

— Akaderalek Klub szachistów organi­
zuje Czytełnu. akademicka. Zebranie kon­
stytuujące, dziś o codę. 11 rano w  lokalu 
Czytelni przy ul. Łozs.skiego 7.

— Żywe portrety. Lwów  będzie miał # e  
iac. sensację: oto 8 bm o godz 9 wecznu 
rem w salach kasyna i kota Ttar.-art. od­
będzie s'ę na dochod Kom'tetu ..Chlel gtoe 
dnym dziec'om" raut, ita którym jtróćz 
części konceptów ;j największa atrakcja bę­
dą żyw e por.rcty. Na cpe>:j*ihe skonstru­
owanej sc.n'2 z. coza pomysłowe unre- 
szezouei ramy wychylają s’e podob'zny 
rajci rkaiwszych dzcł portretowych sła­
w i ych mistrzów światowych. Do każdego 
takiego żywego portretu objaśnienia da- 
•wy; będzie zitukoiwify pisaił * esteta Leon 
Pirhński. p oi trety ustaw aic będzie poza 
kt tara ar*.-inała-z Hor* lyśtó. Specjalna 
scinę ko ta.rwą o a z  konstrukcje ośs/etle- 
ińa urz#u*a *nspektor Teatrów M'eisPc,s p. 
Ignacy Staitl. Bardzo ważn? funkcję bę­
dzie m'al ari.ys.a-ch ar akteryzer p. Tomasz 
Rzesz a tk o, który p rzystaw a ł przep'ękn» 
pętaki i podjął s‘f  artystycznej charaktery- 
aacj.. „Żywe portrety" wzbudt .y ogromne 
zainteresowali w  naszym miejcie, tak, że 
rauł ten u la* się wyśu'et'icie. Komitet pod 
przewodu etwem Andrzejowcj ks. Luhomir- 
sldej priyfotowuje ponad+o wiele rudych 
niespodzianek

■ i —

—  Ruch kolejowy n;e zdołał jeszcze wró­
cić w  normalne tory. Linia pcoiąsówąpou 
spiesznych Lw ów —Rozwadów— W  ar i  za.w a 
zostanie iirachomionai dop-ero w  przec'ą.'u 
sześciu do ośm1 dn, rekonstrukcja bo­
wiem zniszczonych przez powodz m cltk lw  
i przeptistów wymaga dłuższego czasu. — 
Podobnie z powodu prac rek&ustj akcyj­
ny eti na mcśc‘e nad R an  na linji S'?lec— 
Krystynopol przerwa w  ruchu na tej prze- 
strzeni potrwa czas dłiższy. Dyrekcja ko- 
leji wprowadza z przyszłym tygodu em 
trzy razy tygodniowo, tj. w  poniedziałki, 
śnody i pią.k* padągr mieszane nsędzy Sa- 
płeżanka a Sictcen Pociągi te będą miary 
połączenie z po 'ągem  ostbowym. odjeż­
dżającym ze Lwowa o godz. 7 min, 40.

A e K o Ie R c ie
vi kościele XX. Zmariwychwstascaw
zaczną się dnia ó Kwietnia o 2®dzinie S-te, 

wieczorem. 1816

FIE-G I 15141
r a d y k a l n i e  u s u w a  
o o  2 0  l a t  z n a n y

i r e k  L A N O L

O B U W I E  d o b o r o w e  s p r z e d a j e
najtar.iej tylko A A T O L 1 C R 1  M A G A Z Y N

I  O  T  F  S “, p od  firm ą 99 d  V /  JL w
Lwów, plac fiapifolay 1. I  1. pięfro 147 » i Kn?“

ifiata i  _  , » ^ ' g ^.-IC.aTlŁ.u.awŁF,

lina. żona st. oficjała sądu L 36 —  Łycza. 
kowska 107 

—  Kradzież koni na rogatce Łyc-akow- 
Słdej. Autor.i Kryl. zamieszkały na Pasio- 
ten h łyczakowskich domu ósł pohej'. iż  nje- 
znani sprawcy skradł' mu pa>rę kom m wo­
zem na tej rogat;e. — Równocześnie d>- 
wruiujemy siię. że wpłynęło no pode'' do­
niesienie ze strony B:cvljanelk, ‘ż ubiegłej 
nocy zgłosił s'ę w  ich klasztorze przy ul. 
Potockiego 95 jak'ś człowiek'. któiy przy­
jechał rai a kon' i pros;i, aby tnu pozw o- 
iono przenocować na podwórzu ktasztor- 
nem. Gdy mu odmówiono, pozostawi! ko­
nie i znikł b#z śladu. Być może. że kra 
dzież koni oa rogatce Łyczakowskiej po- 
zos ie w  związku z ov. em zajśc'ein przy 
ul. Potockiego.

j —  Z l’cnvvijrski«sj gal-crł1. Oddział walki 
! z 1'chwą notuje w  swym wczorajszym Dro- 
| tokole. że za upraw'an:s kchwy pocaągT*. 

ty £ os tai do odpowicUssalności Dym'tr Urn 
żb‘aikr wfaśc'ciel mleczirrat w Rynku i kra­
wiec T, Hraczuk, zamieszkały pnzv ul. 
Murarskiej 29.

—  Alagisti ack' koń w tarapatach. Wczo­
raj w  polu Ime zajechał \vozn'ca z m'ej- 
skiego Zakład 1 czyszczeń a nTastc tak nie­
udolnie przed otwór w skleoiibui rzecznem 
przed gmachem teatru, 'ż koń runął do 0- 
tworu. Po dlużstym cza.s:e wyd byt.i go 
w  stan'e prav.dopolobni; obrażeń -we­
wnętrznych i okw^czpuigc Biedne konis.o 
dłtis  ̂ czas leżało na frimieniach. zamm je 
zabrano Ratowano konia w  sooscb ban łzo  
n'eudolny.

L:£d Polsko Jugosłowiańska.
(Odezwą).

Zwycięstwo sojuszu ków w  wojnie 
wszechświatowej ^ yzwolda uicrziuione na 
rody Poisks po 15ń lata-.cń nsewttl*. wolna 
i zjednoczona odetchnęła swobodna pier­
sią. Tak sami sprawiedliwość dziejowa’ 
.itcła się udziałem nasiych braci Słowian 
Południowych, Od bitwy na Kcsow :rn P 0I11 
przez 500 lat jęcząc pod jarzmem Turków, 
Madiarpw. Ni*m-&\v, r.igly me wyrzekh 
się on' idei narodowej nt*.podległości. Raz 
v rraz zrywali ;-'ę z bron'.j w  ręku do v r̂ lk:, 
budząc polziw  swą \a alscz.nc.ścą. swem 
mmtowau'em wolność.

Dziś oni. jak my, woiic i zjednoczeni, 
sl; wn', otoczyli aiii-eo.ą bohaterstwa rwą 
s'ę do życia, do pracy!

Dużo sił wrogich nam pracuje od wie­
ków ciągle nad dzieleu'em nas.

„DR-dc et 'mpe:a“ było hasłem ua-szycii 
wrogów. •

„W  jedności siła musi być naszą odpo­
wiedzią"!

Nigdy w  c'ągu w'e.i. w  m'ędzy Polska 
a Jugosławią sUrć nie było. Owszem po­
dobieństwo charakterów, losów j m;sj' hi­
storycznej budzłe wzaiemny sympuip-czny 
odzew. My * on', położeni na szlaku tiarct- 
dów. zasłamal ćmy naszą piets'? - Europę. 
I dziś znów łączy nas wspólność ruafepz' 
pieczeńs^w, wspótneść interesów. My Po­

lacy nigdzie n'e mamy tylu szczerych m/y- 
jadół. cła w śrói braca jugosłowiatiskiei. 
Tam t.iożimy uśc snąć nrawdzaw'e bra-tf- 
ską dłoń.

Padły rogatis' wrogów, lecz dJtel' nas 
jeszcze ich przeklęca spuścizna, dzieł* nas 
wzajemna meznaj >mość.

Otwartem >est pole w Iż ięc ire j pracy. 
Poznać się miis'my wzajemn‘e. To  r'er- 
wsze zadau'e. Przez poznanie —  droga do 
zi ozumienU s'?, do zbb'że Ta Ł'ę.

Oto są hasła powstałej we Lwowie Ligi 
Polsko-.Iugo-low'ańsk'ej.

Do tycn celów 'śc zamierzamy p^zez nac 
w-ązywarńe, stosunków na-polu nauki, sztu­
ki. literatu-y, 5vda umysłewegu wogóie. 
dulej turystyk' ' sportów, nie fpusze dac 
z oka mc' gospoJarczych i nandiowych.

Wszystkich ludzi Polskę miłujących * ro­
zumujących doniosłość naszych zamierzeń 
—  zapraszamy do współpracy.

Zarząd Dg' Poiskoi-Jugosłow'ansk'cj:
Jan Kasprowicz, prze yo.l.ncracy. Adam 
Karchesy„ zastępca przev"odnicząccgo. Zy­
gmunt Markowsk'. zast. pi-zewodn'czącego.

Uwag?: B'uro Ligi znajduje się przy ul. 
Mikołaj? 16. lilrorm-cje: wtorki i czwcrtk' 
od /- 6 wieczorem. W W aika roczna 4 zip,

S z i a l  E k o u u iu io a a y .

J_Ż N “ DS£SŻŁY
Ostatnie F ow oS d  dla Paft

na w io s n y  I m to  i-s «*i d o  firm y

APTOhlEGO UWIERY
11G4K Lw ów , uS. Haikka 10.

=st \—
— Zmarlf we -wowie. Byczko Ksaąyera. 

uboga, lat 75, Złota 6 ’ HaszUIciewicz Hele­
na, 1. 72, Asnyka 7; Nowak Lwa, bez zaj., 
1. 72, Mała 2, Barycz Józel. urz. pryw.. 
1. 64, Łyczakowską 107; Stryjkowski Anto­
ni, 1. 3, szp. pow.; Płowiak Karol, rzeźn'k, 
i. 32, Łyczakowska 90; Juhrowa Z ot ja. żona 
inż, 1. 36, Lenartowicza 4; G.ebler Regin*, 
służąca, 1. 25, szp. pow., Wekibórg Salo­
mon, więzień. 1. 40, stp. pow.; Ket-ich Ry- 
saaird, em. 'nsp. kol. państw., 1. 70. Gró­
decka 69 Kalhlski Stefan, zandbmik. 1. 53, 
szp. pow.: Hausknecht tóernaru Jailtób. ku­
piec. 1 34. Kras'chich 14; Ko.nstantin R'ta. 
córka urz. pryw., 9 mr.es.. Długosza l ‘J; 
Iwanów Stetain'ą, córka zarobmka. 14 m'es.. 
Rycerska 32; AWdciewicz Franciszek, b. 
czeladnik piekarski. 1. 55. Schodowa 3: 
Birm Rebeką, 1. 7o Żółkiewska 65; Sega 
M !chał zarobnik, 1. 54, św. P'otra 39; Iior- 
bdicztwski Piotr, em. tercjan, 1. 67, szp. 
pow.; Warymcka Janhrj, żona drukairza. 
I. 28, Pauhnów 10 a; Wysocs. Bronisław, 
b. radca Nam.. 1. 68, Ochronek 4 a,; Morpa- 
n'uji Paweł, em, dyr. szkól pow., 1. 75, Z e- 
lona 42; I-ang Jan, keki :r, 1. 69, B'lińsk'ch 
9; Rischk-a Robert, em. radca szkolny. 1, 7..'. 
Jabłono\vsk'ch 2; Czerc Anńeta, zona z:v 
robnika. 1. 21, szp. pow.; Zopo-th Wilhelm,
1, 74, Bilińskich 9; Ostermaii Fiyda. żona 
ciebanika szkl-ar.. 1. 42, pi. Sw. Teodora 2: 
Axelbrad Koppel, i. 60, ul. św. K‘ngi 4; Na- 
cher Karol, dyr. Okr. Związku Kas chorych, 
ii 64, Gródecka 27; Chanchd Józef, czelad. 
elektromonterski. 1. 48, Murarska 84. 
Milczanowski Kaz'niie-z, syn posterunkowe 
go PP. 5 rmes. —  Na I3ło-Łię 48; Kwievń- 
ska Pańliną, wdowa no urzędu, kolej. 1 63 
— Sup‘uskieę-0 1S; Z/eht Roman, pcm-i- 
cn'k laikiern'czv MKE. 1. 61 —  Gródecka 
70;- Seńezuk Bron'staw, svn [.tnkci. poczty 
5' tyg. — św. Teresy 2 A; Bluchową Sa-

Wart. Dy wid.
A k c ^ e

4 kw ietn ia 3 kw ietn ia
nomir U21 1922 płacą żąćaja, | t r a n s a k c j e
Mkp. eikr z kuponem bielącym C e n y w t y s i ą c a c ń

•280 701 140 Bank Związkowy . 390 410 400 —
280 42 120 Bank hipoteczny . 2225 2 75 2250 2200-23^5

1000 300 600 Bank liandi. pnzu. — — — —
__ — __ tłąnk Kopie.cjil. — -- — —
230 56 140 Bank Małcp ski . 2201 -- — 2200
280 42 14** Bank powsz. kred. 2tx) --- — 25ć 266
280 12 130 Bank Przemysłów. 1475 1555 1500— 1530 1400-1450

1000 250 — Bank Rolniczy . . — — — —
280 56 84 Bank Ziem. kred.. 465 610 475—600 500-600
280 56 84 Baal-; Zemclny . . — _ — V ’

1000 — 600 Zw. Sp. Z. w Poz. 9 — — —

500 __ — Agrochemia . . . — — —
leoo — — Bracia Biskupscy . — —

20900 —21000500 500 .— Browary . . . 2100'! — _
1006 21 300* Chodorów , . . 16150 16700 16350— ! 6500 15500—16000

Chybie, faur. cukru
•Cegielski . . . .

__ — — —
__ __ 1950 2000 1975 1925— 1950
1000 200 10'JJ Ćmielów . ^ 2525 2575 2550 2425-25(L)

_ __ fttbr Lokomotyw 2425 —
1000— 1025

1770—190'.!
140 22 140 ro t? .................. 990 1035 —
140 800 — Gńicja . . . . — —
14C 119 G ó rk a ................... 63000 —
140 280 141. Karpalit . • • 

Krakus . . . -
— — «

280 163 200 — —.
__ Maryni n Z. p. ogrod

Niemoiowski . .
. — —

1000 90 _ 2e00 2050 2026 1975- 2000
„Nitiat", Żaki. ch. -- —• — —

1C00 '300 400 O ik o s ................... 13300 15800 135G>—13600 12000—12800
500 60 Parowozv . . . l 22o 1375 1250— 1350 1250
500 2uó __ Pezet . . . * . . 900 935 910-925 89U-900

100 i • — 7 50 Płótno . . . . , — — te —-
tek

3.50 14 170 Pocisk . . . . . — — --
500 100 350 ■Polska naita . . . 1800 1875 1825-1850 17C0—1775
5™J 2 25 400 Polskie iow. Bud. 915 435 425 425

10000 1500 — P otęga ................... — — — —
140 100 280 Rakszawa. . . .  

Rohn Zieliński . . . —. r

200 21 40 Siersza elektr . . 12 25 1215 1250 —
btó 450 Siersza górn. . . 18000 18800 18300—18500 18250-18500
280 56 Spoi. Wydawnicza. 4150 450 4200 —4250 —

10;X' — __ „ i chate" T. akc. . — — — —
l'X » 150 35T Tespy . . . . . 17250 18250 17500-18000 16000-16750
140 98 ?S0 Trzebinia f. masz.. — — — —

■ 50'J ISO 25# Crsus . . . . — — — —
1 500 150 500'Wild i Ska . . — — , — —
i foOO 170 1070 Zieleniewski. . . 36000 _ • 35000

E _ __ — !mpex»3ka handl.. — — — —
5 500 100 SCO łatflśki Gioh . . — — —1 —

1000 16,j 200 Polbal . . . . . — — — “
1000 260 210 POiSOt — — — -
410 70 25< 1ohan ................... — — — -
5C0 K)0! 6C0 Wawel — •— — -  1

. Z gfeidy Iwoiskisj.
mwów, 5 IcwwJfrpa 192ł.

Na rysiic wuitrtmyyan z pjrwcdu so ■ 
iuity żauucresowanfe sLbe. Ktrsa w. 

j -goł utrzymane.
Na gucttłzw efedetów. mnuo stebej fre 

kwencji PMRyt nłeoo siłincj&zy pntj 
kia-sacit lekko z,vyż4towy-di. Tender 
cja uitwiejna Z akcyj barncowych w ic  
ksze obroty w Banku Przcrriysio wysu 
i Zieiiisksn Kred.rtowyiii. Z innydi ko ■ 
towamycn intet ewawano się Chotso.ro- 
wem, Tospaaiii, Pkrowoauiu i Rozeta­
mi. Kursa nieanacznte z-wyżkowe.

G iełdy m oi.otow auych  nie było.
Transakcje w akcjach (.w tyw. tikJ: 

A. B. Z. 400: Bank Hipiotecz 2250, 
(210d>; Bank Przemysłowy 1515, 1500, 
1520. 1530; Z. B. K. 500, 550 475- 601, 
525, 485: Cbodcrów 16500, 16400, 16350 
.10500; Cegielski 1975; Gafom 1000, 
1025; Bartą 1825, 1850; P, T. B. 4Ć5 ; 
Siersza el. 1250; Siersza góm. 183UC, 
1S500; Sp. Wyidawniau 4200, 4250; 
Tespy 17850, 16OOO, 17750, T7500,
17800, 18000; Ćmielów 2550, v2500, 
2475); Niesiiojov.'ski 2025; Oikos 13500, 
136uu; Parowozy 1350, 1325. 1350,
1335; Pezet 910, 925, 915.

G 1ŁLD A  W ARSZAW SKA.

W arszaw a . 5. kwietnia 1924.

Waluty i dewizy. Tendencja > bez
zm iany.

Nowy Jork 9,300 000.
Franki fran 537.500, dolary amei.

9.300.000, Londyn 40,l00.0u0, Paryż 
531.500, Wiedeń 130.75, Praga 268.750, 
Wiochy 406 450, Belgja 448.506 Szwaj 
car ja ł,612.500, Holanfoa 3,445.000.

Frank złoty 1.800.000, Miljonowka
975.000, Bony złote 1400.000, Pożycz­
ka złota 14,000.000, Pożycz*ca dolaro­
wa 4,940.000.

Akcje. Tendencja słaba.
W  tys. mkp.:
bank Dyskont, warsz. 24000. Badik 

kiairdilożN-y warsz. 24500, Bank d!a H. 
i P. 4350, Bank Kredyitowy warszaw­
ski 1900, Bank Przemys* Pol. 500, BL 
Flaniłowy Poznań 8500, Bank Przein 
Lw ów  1500, Bank Tou. SPÓLIzielcz. 
J9000, Bank Wiieńsk-' 315, Bank Zacho 
dni 75U0, Bank Zw. SpóL Zarób, 18500, 
Banik Związku Ziemian 775, t esny 
19!00, Kijewski 1.550, Sóiess 3750, 
Wilclt 500 Zgierz 14000, elektrycz­
ność 6600, Polskie Tow  Fleku. 625, 
Żegluga 675, Habeibuisch 21000, Siła i 
Światło 2200. Cho-dorów' 16000, (izersk 
2200, Częstocice 8750, Gosła wice *1800, 
Michałów 2350, Cukier 13750, F iiLy  
3300. Łazy 500, Drzewo 1700, Węgiel 
17750, Polska Nafta 1800, Brugger 3000 
Nobel 5925, Lenartowicz 625. Cegiel­
ski 1850, Lilpcop- 2150, . Modrzejow 
23750, Norblin 2200, Dźwignia 730, Kjii 
cze 950, Orthwein 1700, Ostrowieck.e 
Zakłady 35000. Parowozy 1350, Po­
cisk 4900, Rohn 1450, Rudzki 5200, dr 
6000, Staracho"-ice 12a00, Trzebinia 
2700. Ursus 37C0, Zćeienterrski 57000, 
Ziedn. Pol. Fabr. Masz. 1375. Konopie 
2200, Zawiercc 190000, Żyrardów 
1375000, Borkowski 4800, Jabl-kowscy 
600, Tkanina 375, Zach. Tow. 1000, 
Polski Lloyd 450, Korek 425, Lombard 
1750. (A W ).

GIEŁDA SZW AJCARSKA ^

Zurych, 5 kwietnia 1924.

N. Jork 575, Londyn  2478, Paryż 
33.10, Wiedeń O.OOS1, Praga 17.06P . 
Włochy 25.20, Belgja 27.90, Bud areszt 
0.0075, Sofia 4.10, Holandia 213.50, 
Chrystiania 79, Kopenhaga 95, Sztok­
holm 151.50, Berlin 0.120, Belgrac. 7.10. 
(AW ).

t \ «afe.-r
GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 5 kwietnia 1924.

Warszawa O-of2— 0.622, Marka pol­
ska 0.613--0.617, N. Jork 5.7855-5.8148. 
(AVvO.

MILjONÓóYKA.
Warszawa. (Teł. wŁ) 5 kwictnL W  

dzisiejszym ciągnieniu państwowej po­
życzki premiowej wygrana padła na 
Nr. 1,164,1!8,j spi-zedany w  kasie skar­
bowej w Opatowie.
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K c m p ie t n e  U i* ą d z & n &  m ły n O w , W A L C E  L A V E R IP  7 .v r s  rn . —  Ł U S Z C 2 A R K !

patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską marki „REIFF FRANCK", 
TURŁINY Francisa, moior> DIESLA, lo komobile itp.

LWÓW
P lM if i .
T e l. 413, m j, I I
• d r . s  ta g r . , . ł ł i «  L * * w ,

■ s a m o n m

n E N Y  Z Ł O T A

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Oddział we L w o w ie  ______

płaciła za 5 Kwiet 4 kw iet.

1 ras :.-ko i. złotą 1890000 1S90GJ0

1 markę niem. złotą 2222000 2222000

1 rabel złoty 480'X)00 48 10000

1 .nnk złoty 1800000 180COCO

1 gram czystego złota 62000UJ 62000 0

* luna 21340000 21o4000u

1 gram srebra ■84000 .84000

irsnk zł. obliczeniowy 1803OC0 18COOCO

Sport.
Porncrnłk Wiktor Junosja-Dabrcws-c* 

przybył wczoraj do Lwowa i wygłosi d*‘ś 
d-wa odczyty o boks1; w sak Sokoła .Ma- 
c^erzy. Pierwszy oJozyt o goJz. l(i-tei dla 
młodzieży, dru^' o 11 'A dta szerszej nu- 
bl<;znoś^. Odczyty ilustrywar.e bęug wal­
ka pokazów®
Gnitrym Nadto
dzy dwnmj czlotikarti1 sekcji bokserskie] 
Akad. Zw. Sport. Prawdopodobnie 
dz*e s»e walka również między por.

sza (W a rs tw a ] a p . DoorowcKssim 
(Lwów ).

Pogoń— 19. p. p. 2:1 (2:0). Zawody ro­
zegrana wczoraj na -o 's ‘cu Zytadeb me 
były zupełnie iWferessj^fce. Grano kap*, 
bezładnie, n u l; który £racz pdnował swe­
go stątow;śtĆ4. niektórzy wykapał' za nulo 
ruchliwości, 'nni gral: ndeostiożme a na­
wet n'cbczp'jc:.n'e •—  słowem mizeria foot- 
oallowa Broń Boże, by tak BLo tałde za­
wody zooaczył. ■

Pogoń wystawiła i  8 tylko rezerwowym1 J 
(grali Wacek, Batsch i Lachowicz —  reszta

Na wetorajszej rozprawie przesłueba-no 
iisczcze kilku św.adków, których zeznania j 
nie rzuciły nowego śwdatła na, przebieg 
wypadków, będących przedmiotem rozpra­
wy. Z kolei pi ze wodnic/.* cy odczytał sze­
reg dokumentów 1 aktów. Przed zamknię­
ciem postępowań^ dowodowego zabrali

IL i 1H. arużyna), rówtueż * w  wdaizie 
19-sHk1 były zm‘any —  r> bramce Drapała 
b. dobry Bramki strzelili Wacek 1 batseh, 
dl? 19—stki Turczyńsk1. Sęaz'owni p. No­
wosielski doi ze.

Kraków. (PAT ) Zawody pbk: nożnej 
pomiędzy Legi* warszawstc* a rurrzenk* 
w  Krakowie dały wynik 4:1 (1:1).

B>ali I.—Czaru1 I. W  niedzielę dnia 6-go 
kwietniu odbędą się zawody w  piłce no­
żne. między !. drużyn* ILKS. Czarni a i. 
drużyn* Btal nj, boisku Czarnych o godz. 
11 rano. — Dojście od strony Stryjsic'ej.

rozpraiwy).

ra z ie  s p r a w ę  A n je r e w ic z a  1 K o s ‘ a u s k ie g o  
w y ł ą c z y ć  > z o s -a w ić  t*  o sad zen iu  o b e c n e g o  
T ry b u n a łu .

P r o k . S y w u la k  s p r z e c iw ił  s i ę  w rn osk om  
d r. B a t y c k ie g o  j dr K d oóza  i i  T ryb u n a ł po- 
d z 'e l i }  i e g o  z a p a tr y w a n ia . W o b e c  t e g o  p * -  
s t ę u o w a ir c  d o w o d  ;vve za m k n ię to  a g ło s  
z a b ra ł c r o k . S y w u la k . k t o r v  w  d lu zs z em  
p r z e m ó w ie n iu  ż * i a !  u ka ran ia  o s k a rżo n y c h . 
’  a s tęp n ie  p rze tti ,w ‘a !i dr. B e t y c k 1 ob ro ń ca  
B u k as iew ic/ .a  i D o m a s ie w ic z a  ‘  d r. K ‘brtz 
o b ro ń ca  B rO S ^L

O  g o d z . 2 " p o ! ,  r o z p r a w ę  o d ro c z o n o  do

poniedziałku godz. 9 ramo. W  uoniedZ‘d e L , 
ogłoszony zostanie wyrok.

M i l i  IbńrłtcTBtUjrl

Przed T.ybunałem s*du karnego, które1 
mu [''■zewxln.czył r. Nicwiadotnsk1 'tuczy­
ła się wczoraj rozprawa przecrw Marti 
fcduńczyU i Janów1 Gawroń ssoesnu o gwałt 
publiczny i złośliwe us&octaetpe cęlzej 
własności popchuc.ie iri osom#: s 4iksc’c>eVi 
realności p. Jana Muszyńskiego, zdańcrryc 
ko w * s>ca,-ano na 2 miesiące t-4ę**er)ia a 
Gawrońskiego na 2 dn1 ay*srtu bez zamia­
ny na grzywnę.

Nekrologia.
f

W dniu 8 kwietnia 1924 r„  jako w  
piątą rocznice zgonu, odprawioną zo­
stanie za spoaój duszy
śp. Józefa NędzowbKi^go,

uczn a gimnazjum etefana Ba.órego 
i obrońcy Lwowa w dniach listopa­
dowych 19id roku odznaczonego 
„K  zyżem Obrony Lwowa z Miecza- 

j rni" i Krzyżem walecznych*, zntar- 
j iego wskutek rany, od- lesionej w wal- 

1 ce w Grzybowicsch w dniu 2 grudnia 
i 1918 r.

Msza św. ia.obna
S o godz, 9. w kościele św Mikołaia j 
| we Lwowie, nr którą zap aszaią I  
9 183?  knnilce I rodłctishia. I

głos obrońcy drABatyck1 i dr. K'bitz. sta- 
między por. Junosz* i por w>ąi*c wnioski, by zb.odmr „Jukaszewic/ia

odoęd-e s>ę walka nńę- i a zatem i Brosza traktować jsikio naduży­
cie władzy urzędowej i skierować cai* 

odbę- ■ sdrąjwę on  sjdu d : zys'ę,;!ych. Obrońca dr.
Juno- I Link znów pesta^ ł wniosek, by w  takm

Z S A U  S  yDOW Ej.

A i e r a  b e n z y n o w a ,
( iz ? s ty  dz>eń

K U P N O  II S P R Z E D A Ż . —

clecar, Jagiellońska 8.

Telel

ANTYKI, dz ie ł’ 
mafiaz; n antyków

-zcut.i, xupuie, przyim11!^ '* 'kom is 
ów Brat! TaDińskich, Batorego^24.

F(JRTKPIA N_ krótki czarny, krzyżowy sprzedam. Cho-
rążczyzny 5, 11 pięi.-o, prawa.

pRAWKI P ORTJERY
K a r  n i s z e  &  D y v a n y  - P  E o S d r y ,  
M a t e r a c e  n a j l a n i c |  p o k r y w ahaz. SRibińsHK bvi iul Ke pcrnlKa |

naprzeciw  Sękowron 15ż4

MAGAZYN- kapeluszy tugenp Drojowskle^ Unicką 
1. p. ppleca kapelusze wszelkiego rodzaju. Przyj, 

rnuje przerabianie _________________________

■5rte i'1A N Y  PIANINA — Kaim 1 Syn, Kopernika J6 
Telefon 2045.  'J f

INSTRUMENT uniwersalny wraz z statywem s p f^ d i  
za 65.' złp. R. Christ, Pińska Uk ________

ANTYCZNE b.i.rko d l i  znawcy do sprzedania, .S łow o 
rolske- -  .Biur

KAMiENIcE trzypiętrowa i jednopię.rowa, "bok sie* 
ijie w dobrem położeniu do sprzedania^ katmixotvi, 
•■ize lub osobro, wiadomość 
\ ski, Kopernika 4.

aawokat

F A Ł S Z Y W E  P O G :r  O S I t l  i
rozdawane, jakobym stare żarówki wymie- 
niat za dopłatą na żaró\vki_ nowe iichych 
fahryya ów a n ienaża iów k i regenerowane 
Paoryki Zareg* są nieor \ dziwę i pocho­
dzą tyIKo od nicu.zci ej i niefachowej 

1 Oiiktirern ji 174Ł
gsrówkJ regen erow an e od  10 — 5d sw isc 

Fabryki ,slAR£G “ v/e Lwfov.ip
nie ustępują w niczem n-jleps/ym fabryka­
tom zagranicznym, o cze r świadczy . wi 1- 
dcctwo orzeprowadzonych prób na Poli- 
tecnn ce Lr. owskiej, o-az liczn** uzna­
nia statych tOvażuych odbi rcow z ca­
łej Polski. Są oue prawdziwemi żarówkami 
oszczędiiościowemi, o czem każdy może 
się przekonać kupuiąc je tylko u znanej 
Firmy Stanisława Lelniaitow^kiego, 

Lw ów , u!. Chorąźczyzny Mr. 10.

DO sprzedania: Siewnik 19 rzędowy marka Umrath, 
srotownik na popęd, pługi I i 2 skibowe -raka, siu-e- 
śarnia J<5z3f Wejkruta Kochanowskiego 90t 1>39

D U M  2 piętrowy z komfortem, z wolnem całem pierw 
szern piętrem przy jednej z głównych ulic obok- 
śródmicścia we Lwowie, zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia do] Biura Buchstaba we Lwuwie, ul. Legio­

nów pod »M- J. 27“ . Ud3

_  M IE SZK AN IA *

M1FSZKAN1A 4 pokojowe z komfortem poszukujĆ 
inżynier, dzielnica onojętna, w magana bliskose 
tramwaju. Kopernika 34. 11. p. telefon Nr. 1. 1641

Hiakaip r o p y  l^rłst^owej
przez Państwowe ?aKtacfy Haftowe.

Nc podstawie art. 3 usLiwy z dn*a 1 maja 
1923 r. Dż, U Rzp. Nr. 55. poi. 387. oświad­
czaj* Państwowe Zakłady Naftowe, 'ż od- 
tiośiiie do ropy bruttjwei, wyo-odukowaue} 
w iTiies‘ac‘1 marcu 1924 r., wykonaj* prawo 
zakupu następujących itwi/ek tejże ropy;

Borysław— T  ustanow-ce
Mrazr1ca
■Dchodmci
Urycz
Rypne
Błoboda Ruńgurska
0  pa k a
'Paszowa 
B'tków 
Pasieczna 
Ropienka dolna 
Si. zelb'ce 
łiarklowa 
Kryg zielona
1 ‘busza 
KTmkówka 
Zagórz 
SGra w<cś 
Lcdyna 
Rajski;
Krościenko 
Tmiennica— Tnrzepoie 
Wulka
Iwmnicz 
#2 ęglówka 
Równe— Rogi 
Wańkowa 
Potok 
Rymanów
Ropienka d i  Dukli 
Grabowrica— HnmnisicT 
Lipink1—Rużycaj 
Lipinki— Crabownicai 
Kięczany wawelinowa 
Grów.

Innych gattnków ropy. powyżej n*«wy- 
*n'enionvJ„ Państwowe Zakłady Nndtowe 
n'e zakupuj*.

“•nadto poda'* Państwowe Zakłady 
Naftowe do wiadomość', 'ż zgodnie, z a-t. 
2-gim powyżej wym ciiionei u-taww'." ust-ik- 
ły  przncictie ceny targowe roi'y z iii'esi*ca 
mąrca_ 1921 r, za I wagon a W.000 kg loco 
zb>orniki Towarzystw magazynowo tt v  
czmowych wzgledire loco cysterna na stJ- 
cii nadawczej we fr. zł., których kurs ofcKi*. 
sza codziennie iMin'ster SkarDu, d'.a ropy:

Lwów. dni* 3 kwietnia; 1924 r.

niarki: aa fr. zł.:
BoiysUw  910
O rów 910
Popiele 910
Schodnica 1.205
"/icrzehińa Miaźiiaai 950
Brycz 1.090
Rypne loco Broszniów 97')
Rypne loco Buba 915
Stoi,oda Rungurska 980
Kosmacz 930
Opaka 9.0
Paszowa 933
Bitków 1.523
Pasec2na 1.400
Ropienka dołaa 950
Strzclbice 910
Rajskie 939

s Harklowa silnie beat. 1.315
Harklowa mmej beaz. „Rop.ta'* 930 
Kryg zielona 1.110

* Kryg czarna 910
Szymbark 1 OfiO
Krosno wolna, od parafiny 1.042
Krosno parafinowa 910
Krościenko wokia od parafiny 1.042 
Krośc‘enko Parafinowa 9i0
Lodyna 930
Zm'ennica^Turz;pole 919
Wulka l.lób
Iwonicz 1.110
Węglówka 1.042
Równe— Rogi wo'nt parafiny 1,400 
R ów ne-R ogi parafinowa 910
Rymanów 1.190
Wańkowa 910
Potok 1.315
Ropienka a,d Dukla , 950
Gnabowp^a- Humniska i .IOO
Lipituci- RnżvBa 930
Lip'nki— Grabown.^t 930
i'busza 930
Kl'n7kówka 1 050
Zagórz 1.060
Klęczany 1.150
Stswwwieś 1.750
Państwowe Zakłłdy Naftowe zaw 'ala- 

miają, iż  zaplata za. ropę wyprodukuwan* 
w marcu br. !iskut;:znlau* bcdzie na za- 

, Sadzie rozporz*Izuiia Mbustcrstwa P ize- 
| mysłu i Handlu z dn;.a; 28 marca 192! r. 
• L. G. F 904/24 w  markach polskich po 

Ors>e franka złotego waloryzacyjnego, 
ogłoszoneg i orz;z Ministra Skarbu w ..Mo^ 
mtorze Polskim'* na dzień 10 kwietnia br.

PAŃSTW OW E ZAKŁ/DY NAI TOWE.

POKO.i do wynajęcia cia inteligantnej Pani Z g ło łi- 
do .Słowa Polskiego- pod inteligentna lSal

NA C A ŁE  LA TO  tanio do wynajęcia dcm tk s ogród- 
k in *  warzywnym, miętizy "sadarr.i, kąpiel rzeczna 
tuż obok. lasy blizko, woda siarczana. Newtayko, 
miasteczko Roz dół. stacja Mikołjijó*~Drohowyże.

t?4S

-  POSa DY p o s z u k iw a n e  -

wicza 14, pod „Er.ergicznv“ . Is04

OS’ iBA inteligentna, energiczna, oszc-zędna. dobra 
g05podJ nt, rozumiejąc! wszechstronnie g o s ' adar- 
stwc dw irskie poszukuje zarząd Joinem. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. Słowa Polskiego pod praco­
w ita . |e21

KIEROWNIK cegielń, oacłiówczarń i i. p. młody, ener­
giczny, :;or'a  praktyka zmieni posadę, ewentual­
nie podejmie się założenia nowej c»gie in i i prowa­
dzenie tejże na przystępnych warunkach Łaskawe 
zgłoszen ii ‘ rtzef Kroi (dla Ceramika) m aków —Pud- 
Bórze Kingi z. ■ . - tń!4

KOLEJARZE za wyroeienie tosady telegra.tsty lub 
w magazynie < am 300 do 50 milionów Łaskawe 
we zgłuszenia Józef Król, Kraków — '•odgórz; Kln- 
gi ;.______________________________________________ 18‘S

RACriMISTRZ jv poważnym majątku zmieniłby pa 
pierwszym ljpca po.adę. Łaskat.e zgłoszenia: Na- 
bywaniec Chorostków. - ISlł

LEŚNICZY prakty-znit wykształcony, w siłe wieku, 
z ch lubneiri ś iadectwami p agnie vrócić 3c Ma- 
łonuiski od n eietnia b. r. lub pólniei na skromi. 
watunki, ztfS się na prowadzeniu wszelkich gałęzi

cho- 
lisów.

tycący.h gospodarki leśnej, jes* zam iłowanyii cho- 
dowcą zwierzyny oraz tępicielem dzików i lisów. 
Zgłoszenia urr„sza ski rowa . uod Jan Błock.i Byd- 
g isz, ul. Szamarszawskiego 1. 2. Pomorze. 1813

— i . .        i ni.,, i, i

RÓŻNE DONIESIENIA. —

STbOI, nsrrawia, fo-teniany, pianina. Mleczywa® 
. Herman, sw. Zofji 15. 2ń

POSZUKUJE się nauczyciela do chłopców, klas“  |> 
3 i 5 szko.y iu owej Warunki umowy listownie. 
„Naczelnik stacji kolejowej Dubno Wołyń“ . 1819

PRZYJMUJĘ tłumaczenia z polskiego-ma francuskie 
i niemieckie. Sykstuska 43 t, li. p 1*25

WYKONUJĘ l.afty białe oraz wyprawy ! hafty na n i­
knie. Zuiińskiego 10, parter oficyn-- na lewo. 1831

Stan.sław g rabsk1

N a ró « l  a p ań stw o .
Cena I.OOO.Cm Mp.

BSŁETY WIZYTOWE
w y S o n a j e  n a j t  m i e j

mm „nowa p8lekiee3“
— w s Lw ow ie , Zl norowfęza 15.

ZSSBm

M A K A T Y  B U C 2 A C M E
fabryki Artura Hi. Potockkgo w liuczaczu

H a u d e l  to w a ró w  b łav7a*n y ch  i K ilim ó w

P i o t r  N u z iK o w s K i  Mi9
L w ó w . ulica S z a j n o c h y  2.



8 I „SŁOWO °OLSJtf?" nr %  z ćn:a 7 kw-tffezia 1924,

Jjgą i r  j js  ia Ł.-jBMŁIKgnWgTOSa

Wota o&jetia zBUsiW ł kilki zagrsa. lakrjk

„ stadek i mmń
j e s t i im y  w  sian ie o ferow ać P . T.

n-5 jedwabię flor zagraniczne
we wszystkich Kolorach . 3,400.000 

francusk1' flor . . . .  3,030.000 
jedwabne filderosse • , . 4.5DO.KOO
francuskie fil e c o s s e . . 4,330.300 

„  „ .  >epsze 3,óC0.0k0
« s *  i fieal marka „Hega“ . . . ,5,° 0 OiiO

s= }— Nixe „ „i tej,a“ . . . 6,900.000
Pfslcie z haftowani st.załKą

pierwszorzędne filaecosse . 4,850.000

FwęRa w iczKi
zagraniczne imitacja duńskich . 1,300.000 
olbrzymi wybćr skarpetek i pończoch mą- 
skfch, re fom  i chusteczeK pc cenach 8on- 
il38 kureneyjnych.

d l a P s ń

ii. teperta ii
Na J jw u d  ż e  tcw e r  .iasz 

pom im o taniości jes# p ie rw ­
szorzędny, ośw iadczam y go ­
tow ość  zw rotu  p ien iędzy do 
dni14-tu za  zakii p iony tow ar 
bez w szelk ich  zastrzeżeń .

KAPITAŁ I PRACA
potrzabne do pizedsiębiorstwa handlowego. 
Własne bi'.ro, skład, magazyn z torem do­
jazdowym Wkład 2.000 Doi. Zgłoszenia pod 
„Hurt** d i  Generalnej ekspedycji Pzjłosz. 
M. r .K rzyszto fcw icz L w ów , Sokoła  4. II.p.

1781

Zarzut Falsrykr M aszyn i Odlewni

Spółka Akcyjna
podaje do wiadomości pp. akcjonarjwfzow, 12 na mocy 
uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrani: Akcjonar- 
Juszów z dnia 31 sierpnia zj23 roku i past&nowlei.ia pp. 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8 lu­
tego 1924 reku, ogłoszonego w Nr. 74 „Monitora Polskiego" 
z dnia *a rr..“rca 924 roku. oowłększa się Kapitel Zakła­
dowy Spółki o Mkp. 3śo.000.aoo, t. j. do Nkp. 100.000.000.

przsz wyposscaetiie 700.000 szfuk SBcji IV. emisji,
z ktorycł. TO.oau imiennych i 630,ooc. na okaziciela no- 
minaine] wartości Mkp. 50? —  kazdu na następujących 

ff warunkach:
1) Pierwszeństwo do nabycia 730.000 sztuk akcji nowej emisji służy 

właścicielom akcji poprzednich emisji, w stosunku ao ilości pojadanych 
akcji, t. j. 1 (jedrnt akcję IV emisji na 1 (jedna) akcją I, II i 111 eniE i.

2) Cena emi >yjna akcji nowej IV emisji określ; się na 10 prószy, 
pła*nc w  mackach polskich p/g kursu urzędowego tranka złotego w dniu 
poprzedzającym "Wpłatę.

.!) PP. akcjimarjusze, życzący skorzystać z powyżsszeęo prawa, pod 
giozą je.'0 utraty, winni do dnia 10 mąia 19 4 roku wpłreić gotńwwą przy- 
uadaiąct od Mich sumy i przedstawić akcie swoje do ostenmowarud bez­
pośrednio W {Biurze Zarządu Spółki w Warszawie, ul. Złota Nr. 6S. w go* 
Jiinacl międz; U  a i , lub za pośrednictwem T-wa dla Handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa ,  rEHATE", Odaz:ałv w Krakowie i Lwowie.

4) Pod względem praw akcje nov'ej tm sji będa zrównane z akcjami 
poprzednich emisj z chwilą wpisania po tw^żczema Kapitału Zakładowego 
do ejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 1 sty­
cznia 1924 r.

5) Repartycję tych gkfiji, na Które dotychczasowi akcjonariusze z ty­
tułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie zap szą, wykona Rada we­
dług swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może oyć niższy 
od ceny emisyjnej. i824

P A R C E L A C J A ■ontll! 'fllDC 
i Midowliftg).

(folwark Kieriyaa) powiat Grodek Jagielloński, około 30u 
Ł f U U i  U5fcŁ®!ai JJ morgów roli i fata, pół godziny koleją od
Lwowa. 7 km. od stacji kol. Kamienobród, 4 mile szosą id Lwowa, pomiędzy mia­
stami Gródek Jag., Janów i Jaworów, 2 budynki do rozbiórki Gleba urodzajne, 
glinka z domieszką próchnicy, przepuszczania Łatwość łiabyci; brdulca. W okolicy 
obfite lisy. C c m  zz  n » r g  S30 2ł. nol. (w ed łu g  u r r  kurs u dzienne gu zł. franka ' 
Na miejscu ud. i « l i  inforvricji nasz delegat p. August Węglarz mieszkający obok 
folwarku „Na Kaczmarach*.

7 5 m n a  W n d a  7 k ^  koleją od Lwowa, do nabycia leszcze kilka m or- 
• » » 8« 6ii L “ « I  gow ych  pmęel budowlanych. W miejscu park i istniejąca
już kolonia urzędnicza. 10 minut koleją od Lwowa. Cena za morg ziemi 1.500 zł. poi.

pow. l w ó w , za rogatką żółkiewską kilka parci el budow lanych  
a -s »w 3 2 i 'n Ł ia (przemysłowycnj tó minut piechotą od tramwaju. Cena za morg

NACZ¥NIA KUCHENCE
i blachy w ró. ycn gatunkach na święta poleca

M A R J A N  K O Ś Ć I U K
Lw ów , ul. Czarn ieckiego 1. 169t>

MiCOBY ropna, KAPlIcNIE YlwnlKie WALCE, 
PERLI KI, Of.eJ. 1HH1E 'iRAHSMISJC, PASY, TUR 
IIMY, iA".ą, OLiwą, P.PPę, olaci 16 z

I* „P I L O 7" LwuW, ulica 3 ł j  b.jo L. 4

M otor rop  ił y
„URSUS** 25 HP.

używany, w bardzo dobrym stanic, 
do naiycnmiastow-ego użytku okazyj­

nie do na&ycia u firmy*

limb Siii i BiernaBiuru teciie. dla aaeowr Łijoun
, 1134 L W f lW
| B r i j e r o w s K a  11 a .  T e l .  '9 4 7 .

D Y R  'Ł K C JA
Paliw M n  Tytiraw
w warszawie, ul. Nowy Świat 4.
ogłosiła w dzienniku ui zędowyin Rze- 
czynosDolitej Polskiej „Monitorze Pol­
skim" w Nr. 75, 76, 77 zapotrzebowa­
nie surowca tytoniowego i zapro­
siła reprezentantów firm tytoniowych 

do składania ofert. 17 6̂

i OriiMie iwtabklt'Kiiuli f
‘ W m  iBSi.fiiiir

poieca do natychm-astowej dosławy

M i l  IBLBKZT L i
we Lwowie, pt. MarUcks 10.

1771 
oja1

8 .

IM IHMfi

^  F A B R Y K A  O B U W I U  ^
Całt- urządzenie fabryki oouwia, złożone z 
35 kompletnych maszyn szeaisk.ch i trans 
misji, w stanie bardzo dobrym oo mecha­
nicznego wyrobu wykwintnego obuwia cy- 
1142 uliuego i wojskowego

n a ł y c h i n i a r t  d o  s p r z e d a n i a  
z cowodu likwidacji Wiadomości bliższych 
uazieli: Komornik sądowy RamczykowD ci 
w Toruwuj lub oferty pismrfenne pud „ 1, K *  

„Reklama Polska, vVarszawa, jasna 10.

Kompletne urządzenie

Tłrtaia Cć m is
trzy-gafrowego w  dobrym stanie 

d o  u a b / c ia .
Zgłoszenia pod :  „ P r  em ysł** 

do Adm nistracii. i su

U P R Z Ą Ż  p o w o z o w i
dzwonki, wagę czwórkowa, kantary wędzi- 
17S2 ' dła I  t. p.
s p r z e d A in .  V I .  H o ł m a n a  9 . IX. p .

Riiz iiasici gazet
2 000 zł. poi.

posztiK  a je  z a ra z

lrnormadi udziela SC

B A N K  Z I E M I A N  S. A.
m c Lwcwle, a!. Kopernika L. 4. ii. p.

V/ godzinach u rzędow ych  od  9—13 rano. PicŁm ne odpow iedzi za zw rotem
porta pocztow ego. 170!

ZZSE8 as

^  aoonamencie
jx> cenach bardzo przystęonych wydaje Restauracja przy Ji. L, "Sa­
piehy 31. Kuchnia i bogato z-opa;rzonv nuiet we własnym zarządzie.

ndr  Kolacje świeże ,ie dajf sin do jz- te{ w nocy, ~£S, isrs

C z a s

odnow ić

p r e n u m e r a t ę

Sasiaczs^y 
T a n i  

Ż Ą t ta ć  wsi;«K«35sio 53 y £ Lg g  P o ż y w n y
, C s ż e z ę d n - ' 

Ż ą d a ć  Y / s ię d z i©

n a j K p S z e

M ASŁO  MIODOWE
do smarowrania na cfSebie, łyżkę stoło%va „Uuai «eiu“  odpowiBciu wrartości

spożywczej iednega jaja.

|  Wytwórca D?, W. A. !2Ei'!ATS£H, Unisław (Pomorze). f’
H  Przedstaw iciel i składy » R O p O H A N M D j h .  U p h & i y n  i S k a .

L w d W i OcSGŚSŚŻSSkich o. T e iff. 1 - 2 0 .  !H ó  .j-B

Administracja „Sfaws
e  o  s  n; sTSis

na posadę Administratora dofcr i Zarząccy iabó*A' Fundacji im. Cr 
dyAskiego, z si&dziłią w Godowej p. Strzyżów.

Wvmogi : Studja leśne uprawniające do samoistnego zarządu lasem, oraz 
dłuższa prakryka. — Pomiędzy kandydatami o równych kwamikacjacli mają 
pierwszeiistwo kandyci z rodu Fundatora. 1826

uposażenie: Mieszkaire z opalem, deputat w gruncie zależnie od umowy 
od 10 do 3.0 mórgów, płaca gotowkowa urzędniKa państwowego samćinego 10 
stopnia służbowego, szczebel A. ewentualny ryczałt na utrzymante koni.. Posada 
jest kontraKtową nie daje Draw emerytalr^ch.

Poaania zaopatrzone w opis tycia, dowody studjów i praktyki należy 
wnosić do dnia 2. moja br, do Tymczasowego Wydziału Samorządowego 
(1 wów, gmach posejmowy). *  Pazdro m. p.

1
PI

Redaktor odpawicuziamy i zazządca o ukann: Wdh. Aut SkrzyczyJistu.

Z iex !?.n i& llów  ilialsiysil
30-4Ó* wagonów z natychmiastową aostawą zakupimy u pro­
ducentów. Oferty prosimy przesłać do Banku Kredytowego 
w Warszawie, Gddziar weLwowie, ul. Kopernika 21. Te!. 803.

1 n.30
jbp« sssM Ęgm uaBfi

Z dnikzL>»L Puisk.*’, L * « w ,  zamurosr. iza I*


